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Nuta ś w iecka do Polski w sprawie litewsk ą*. - Wyrok na 
Gezę Hollo. - Jak pedrtżoją taryfy kolejowe od 1 styczni.i?

KONGRES POLSKICH PR A«O V ,N łRÓ W  
UMYSŁOWYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 24. listopada. »ps) W  

dn. 3. i 4. grudnia odbędzie się w W ar
szawie kongres pracowników umysło
wych. Kongres alMjjftrie referaty o usta
wodawstwie ocliromicm pracy, o zagad
nieniach gospodarezjeh i o pracowni
kach umysłowych na terenie międzyna
rodowym.

 O------
JESZu ze  j e d e n  „z b ie g -  z p o d  

SZTANDARU F. W ITCSA.
Warszawa, 24. listorpada. (pa) Pnseł 

■ Toczek zgłosił ■wyistąipienie z  PSL.
Piasta" i przystąpił do gimipy senatora 

Bujki. .Tost to w tym tygodniu już 
druga secesja z grena Piastowi ów 
(pierwszym był p. Bedm3 nczyk ).

 o------
W  SOBOTĘ WYROK NA P. KORFAN

TEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1!4. listopada, (psi Sąd 
marszałkowski w sprawie posła Korfan
tego kończy swoje prace. Ostatnim świad 
kiem przesłuchiwanym l/ędzie w sobotę 
wojewoda śląski Grażyński. Wyrok za
padnie w ciągli sohoiy, motywacja zaś 
.będzie ustalona dnia następnego.

ŚNIEŻYCA ZATRZYMAŁA MIN. SKŁAD  
KOWSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. listopada, (ps.) P. min. 

Składkowski, który objeżdżał samocho
dem W ołyń, opóźnił swój powrót do 
Warszawy z powodu panującej śnieżycy. 
Musiał się zatrzymać wskutek tępo w 
Siedlcach i odbyć drogę do W arszawy 
koleją.

 o— —
28. RM. AL BANJA OTRZYMA KRÓLA.

Paryż, 24. listopada. jToi. 3. P.) „Le 
Matin“ podaje ze źródeł greckich w iado
mość o zamiarze Achrnel.i Zogu ogłosze
nia się 28. bm. królem Allianji. Według 
tych samych doniesień projekt ten ma 
prawdopodobnie poparcie Mussoliuiego.

O t  i... .

NOWY W YNALAZEK AWIATYC.ZNY. 
(Do artykułu na str. J. I-tej.)

PRZYMIERZE WŁOSKO A I BAN- 
SKIE.

Rzym, 24. listopada. (Tei. G. P.) 
Agencja Stełaniego donosi, iż dnia 22. 
bm. podpisany został w Tiranie trak
tat przymierza obronnego pomiędzy 
Włochami a Alnanją. Trak!at ten bę
dzie zarejestrowany w Sekreta'jacie 
Generalnym Ligi Na.rodów.

ALECHIN ZNO W U WYGRAŁ. 

Buenos Aires, 24. listopada. (Teł. G. 
P.) 32-a partja turnieju szachowego o mi 
strzostwo świata zakończyła się zwyiię 
stwem Alechina po 2(i-du posunięciach. 
Stan obecny: Alechin 5 punktów, C.apa- 
blanca 3 punkty, 24 partji nierozegra- 
nych.

 o-----

P. SOKAL WRACA DO GENEWY,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. listopada, (psi Dele
gat rządu polskiego przy L idze Narodów 
p. SokaJ który ostatnio zaniemógł, wra
ca w najbliższych dniach do Genewy.

P. DEVFY MA ,.Ra DC,ÓW PANA  
RADCY11.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
AYarszawa, 24. listopada, ‘ psj Z chwi

lą przyjazdu do Warszawy doradcy ame
rykańskiego w Banku Polskim p. Deveya 
nachodzą go najrozmaitsi muzie, ażeby 
go uraczyć swojemi radami, programu 
mi i projektami. Są to przeważnie ma
niacy, którym się zdaje, że potrafią naj
lepiej rozwinąć zasady poiilyki finanso
wej w państwie. Oczywista, że p. Uercy 
nieproszonych tych doradców nie p iz jj-  
muje.

 0  •
SOWJECKA DELEGACJA W  BER

LINIE.
Berlin, 24. listopada. (Tel. .3. Pd De

legacja sowjecka na konferencję rozbro
jeniową w Genewie przynyła dzisiaj do 
Berlina. Żadne polityczne przyjęcia nie 
będa m iały miejsca. Litw inow  i ł.una- 
czarskij dziś wieczorem jeszcze zamie
rzają odjechać (lo Genewy. Tylko „Rerl. 
Tageblaft“  twierdzi, że L itw inow ma od
być rozmowę z Stresemannem.

CESARZEWICZ KOREAŃSKI W  W AR
SZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. listopada. (ps) Julio 

przybywa do W arszawy z Paryża syn b. 
cesarza Korei ks. Pi. Przybywa on w to
warzystwie małżonki i świty przybocz
nej. Książę zabawi v Poisz; cztery dni 
i będzie przyjęty przez min. Zaleskiego, 
Prezydenta Rzpltej i Marsz. Piłsudskie
go. Na cześć gościa wydaje poselstwo ja 
pońskie raut. Następnie udaje się do Ł o 
dzi dla zapoznania s ię «z  przemysłem 
tekstylnym polskim. Z Warszawy wyje 
dzie ks. Ri do Berlina,

I
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DORÓW NAĆ NASZYM
Lwów, 25 listopada.

Kilkudniowe konferencje dyr. 
Jacków sKiego z min. Stresseman- 
nem doprowadziły do pozytywne
go wyniku. Uzgodniono zasadnicze 
podstawy przyszłego traktatu i tern 
samem zawieszono formalnie stan 
wojny celnej. Pozostanie tytko do 
opracowania problem wykonawczy 
i lecnnicziny wzajemnych stosun
ków. Rubikon, którego przejście 
tylokrotnie lniemożliwiano, został 
przekroczony.

Na marginesie tego wypadku, 
którego doniosłość trzeba ocenić,  ̂
Jały się słyszeć glosy zbytniego —  
n iszem zdaniem —  optymizmu. 
Mamy wszelką nadzieję, że zawar
te onegdaj zawieszenie broni dopro 
wadzi do zawarcia pokoju, ale tru- 
dino się nam jeszcze zdobyć na peł
ne zaufanie w  dobrą wolę Niem
ców

Rzeczywistość jest po naszej stro
nie. Wielka, Lezkrwawa kampania, 
która wytoczono przeciw nam w mo
mencie i z innych względów gospo
darczo trudnym, została przegrana. 
Dzięki szczęśliwej koniunkturze szko
dy, powstałe przez nagłe wstrzymanie 
eksportu polskiego do Niemi zostały 
rychło wyrównane i to z naddatkiem, 
przechodzącym najśmielsze oczekiwa
nia. Inicjatywa polska, przyciśnięta 
twarda, potrzeba, rozwmela sle. : spo- 
tężniała. Zmuszeni do ezukama no- 
wych rynków, znaleźliśmy jo o war
tości wyższej, niż rynek nhmiecki, i 
o wartości trwałej. Przemysł nasz, 
pozmarwiony niemieckiej konkurencji, 
również zyskał, opanowując konsu.n- 
cję wewnętrzna. Jeśli więc spróbujemy 
zestawić bilans tej wojny, stwierdzi
my, że cały niemal zysk jest po stro
nie polskiej.

Wynika z tego pośrednio, że nasza 
polityka goupolarcza nie musi dążyć 
do norozumienia z Niemcami, że co 
więcej —  powinna nażyć do zachowa
nia dotychczasowej sytnacji, jako ko 
rzystmejszej. I tego zdania są polskie 
sfery przemysłowe, te mianowicie, któ 
re na wojnie celnej tylko zarabiają.

Diefczego więc mimo wszystko dą 
żymy do porozumienia, dlaczego z za
dowoleniem notujemy, że pierwsza fa 
za układów c« prowadzi la do pomyśl
nych rezultatów? Powody lego zjawi 
ska leżą w dziedzinie przedewszyst- 
kiem politycznej, a po części i gospo
darczej. *

Wojna celna z Niemcami, choć dla 
pfewnych kół polskich wygodna, jest 
z politycznego punktu wadzenia zjawi 
rkiem bezspornie ujenoeni —  tak, jak 
każda wojna, jak każdy zatarg. Bez
pośrednio nie grozi nam żądne niebez 
pieczeństwo,. ale atmosfera naprężo
nych stosunków i wzajemnych środ
ków represyjni'' cb unosi się ciężką 
chmurą na stosunkach polsko-nleime 
ckich Z drugiej strony rząd polski, 
który stale i szczerze podkreśla swe 
pokoiowe intencje, jest z tytułu tej 
deklaracji obowiązany do lojalnego 
dostarczenia i wyczerpania wszyst
kich sposobności, mogących zatarg 
zlikwidować. Dlatego do porozumie
nia dążymy i dążyliśmy stale; w ża
dnym wypadku pertraktacje nie zosta- 
łVby zerwane z inicjatywy polskiej. I 
dlatego dojścib do porozumienia uwa
żać będziemy za istotny sukces na

szej polityki, właśnie tej, która pra
cuje nad stabilizacją granic i rozbro
jeniem antagonizmów Europy wschod
niej.

Względy gospodarcze o tyle przema
wiają 2a zawarciom traktatu bairudlo- 
w egl z Niemcami,, o ile tialkltait ten 
usunie anomalje, wywołacie wojną. 
W  grę wchodzą tu pozycje dlnść waż' 
kie. Więc puzedewszystkiiem węgiel, 
który wprawdzie może baz nietmit-ckie- 
go rynku wytrzymać, ale na otwarciu 
granicy zachodniej bezsprzecznie po
ważnie zyska. A  daleij wywóz bydła 
i mięsa, dla którego Niemcy są ideal
nym i decydującym rynkiem zbytu. 
Wreszcie drzewo, przecie wszystkiem 
tarte, nafta-, cuiirietr, zboze, ztiarmuaud, 
chmiel i szereg innych pwcduMów, 
które dotychczas wywoziliśmy do Nie
miec bądź przez pośredników, podra
żających towar i tern samem uszczu
plających zysk, bądź nie wyważaliśmy 
wcale.

Warszawa, 24 listopada, (ps) 
DzSŚ rano powrócił z Berlina do 
W arszawy dyrektor departamentu 
politycznego w  Min. spraw zagrań. 
Jackowski oraz poseł niemiecki 
Rauscher wraz z urzędnikami pol 
skiego Min. spraw zagrań, i przem, 
i handlu. P. Jackowski oświadczył, 
że rezultaty jego pobytu berlińskie
go były jak najpomyślniejsze. Sy 
tuacja o tyle sic posunęła naprzód, 
że już w  najbliższym czasie należy 
oczekiwać ostatecznego podpisania; 
preliminarza traktatu celnego. Obie

wo Wileńskio" omawia w  artykule 
wstępnym wydarzenia dnia wczoraj
szego i przytacza niezwykle charak
terystyczne pogłoski, kursująca w Wił 
nie. Od rana panuje w Wiinie nastrój 
wyczekiwania i naprężenia. Spodzie
wają się oświadczenia rządu, że skoro 
Litwa kowieńska uważa się za będą
cą w danie wojny z nami, to i Polsce 
nie pozostaje nic innego,, jak uznać 
stan wojny za obowiązujący prawnie. 
Mówią też, że po obecnym zjeździe w 
Wilnie utworzy się na terytorium Pol
ski rząd narodowy litewski, złożony z 
emigrantów Litwinów,

i'o przytoczeniu tych charaktery
stycznych pogłosek ..Słowo" maluje 
sytuację polityczną Polski w stosun
ku do Litwy. Co krępuje Polsce ręce w 
sprawie Kowna? —  zapytuje dzien-

zyoje ważkie. Nie są one jednak de
cydujące i dlatego1 fommułą, któią pnzy- 
jąć winniśmy w  pertraktacjach z  Niem 
cami, jest; dążymy do porozumiem-i, 
możemy i pragniemy je zawizeć, ale 
nie za wszelką cenę.

Sytuacja Niemiec jeat odimienna, 
prawie przymusowa. Do zakończania 
wojny celnej zmuszają Nieśnev trzy 
czynniki: fakt, że paizrciiągaurie ziatar- 
gu jest bezcelowe, dalej nacisk prze
mysłowców i wreszom najsilniejszy 
nacisk konsumentów. Przemysł nie
miecki nigdzie nie zmatewł ekwiwa
lentu za utracony rynek polski, a kon
sument niemiecki wie, że ptraepijjuoaijąc 
artykuły żywnościowe zawdzięcza, dio- 
żyznę właśnie wojnie celnej i mono
polowi^ jaki dzięjd' niej, zdobyli wisehod- 
nio-niemiecy agrarjusze.

■Agraijusze ca byfli i są zdecydowa
nymi przeciwnikami zawarcia trak
tatu. Ich wpływy w  rządze Rzeszy są 
silne. A  śroidflrienf, jam z reguły wy
suwaj ą celem sabotr wania porozumie-

sirony wykazują jak najdalej idą
cą dolną wolę. Najlepszym dowo
dem lej dobrej woli jest wysunie
cie kandydatury b. min. Ilcrmesa 
na stanowisko przewodniczącego 
delegacji niemieckiej. Również po
seł Rauscher wyraził się z zadowo
leniem o przebiegu rozmów berliń
skich. Sprawa jest na najlepszej 
drodze i zbliża się ku końcowi po
myślnemu. Poseł Rauscher zadowo 
lony jest, że mógł przyłożyć rękę 
do ostatecznego załatwuenia spraw  
traktatowych polsko -  niemieckich.

nik. Rosję rowjecką nie stać na akt 
przecśwsta ''lenia się energicznej po
lityce Polski w stosunku do Litwy i
również Niemcy, gdyby chciały po
pierać nadal Waldemarasa, nie podpi
sywałyby preliminarza ao układów 
liandlowych z Polską w tym dniu, 
kiedy Marsz. Piłsudski obraduje w

raass m e
„Gazety Porannej".

mm Kr. 19.
  __________

To znąk
milionów walecznych ;

ił PO L E O  Hj
n.ia, są raakisymailne żądania poli
tyczne.

Z tej właśnie strony r  a Jeży oczekiwać 
trudności i nowych prób osadzenia ro
kowań na martwym punkcie. W ystarczy 
postawić cenę, której Polska pod żad
nym -warunkiem nie będzie mogła przy
jąć, jakąś sprawę osadników niemie
ckich czy wydalonych z Górnego Śiąsl<a 
agitatorów.

Problem  tkwi w tem, czyje wpływy 
okażą się silniejsze. Dotychczasowa tak
tyka min. Stresemanna w  rokowaniach 
z dyr Jackowskim wskazuje, że kurs po 
rozum iewawczy idzie w górę. Najbliższe 
tygodnie okażą, czy tendencja ta Dędzie 
trwała.

Jeszcze jeden czynnik wchodzi w  gie 
•— polska opozycja nacjonalistyczna. Po 
siłkujac się bez żadnych skrupułów d c  
magog.ią, zechce zapewne wykazać, że 
dla Polski m ożliwy jest do przyjęcia ty l
ko traktat, dający wszystkie korzyści a 
nie żądający żadnych ofiar. Każde 
zwiększenie niemieckiego kontyngentu 
wwozowego posłuży za punkt wyjścia do 
ataków na rząd, który ..zabija polski 
przemysł". Każde ograniczenie naszego 
eksportu do Niemiec będzie „lekceważe
niem polskich interesów"; traktat uzna
ny zostanie za katastrofę tak, jak prawie 
?a klęskę uznano z te* sirony zdobycie 
pożyczki amerykańskiej.

Aby przygotować się do oceny tej 
krytyki, trzeba zrozumieć, że porozumie
nie jest i musi być akten* onussronnyeh 
ustępstw. I  także trzeba zdobyć się na 
wiarę, że rząd Marsz. Piłsudskiego po
trafi silnie stanąć w chrome naszych iii • 
teresńw, a robiąc ustępstwa, nie posunie 
się ani o krok —  za daleko.

 o-----

Wilnie z mimslrami naJ sprawą li
tewską

„Słcrwo“  kończy swój artykuł sło
wami' „Calem wskrzeszeni nnji 
chcemy jedności Wilna z Kownem, 
chcemy przywrócenia stanu z  przed 
rozbrarów i wskrzeszenia trajvcyj z r, 
1831 i 1863.“

Meta rządu sew. dr. Po!skl
w  s p r a w i  l i t e w s k i e j .

(Telefonem od naszego koresp uidenla.)

Warszawa, 24 listopada, (ps) Poseł sowjecki Rogomolow złożył dziś 
min. Zaleskiemu noię swego rządu, odnoszącą się do sprawy Litwy 
kowieńskiej. Rząd sowjecki zwraca uwagę rządu polskiego na kompli
kacje, jakie mogą w  związku z tą sprawą wyniknąć i na możliwość 
zagrożenia pokoju europejskiego. Rząd polski udzieli odpowiedzi na 
nofę po powrocie Marsz. Piłsudskiego z Wiłna.

Są. to —  jak w^amimelliśmy —  po-

mm% i m  m i  z n u
nastąp* ju ż w  ciasto n a jn iżs zy m ,

TAK  O ŚW IA D C ZYŁ  POLSKI K IE R O W N IK  ROKOW AŃ, DYR. JAC
KOW SKI.

(Telefonem od aasztgo korespondenta!

„ N a r o d o w y  r z ą d  l i t e w s k i  
powstanie w Polsce”.

ZNAMIENNY GŁC3 „SŁOWA WILEŃSKIEGO". —  ZBLIŻONY DO RZĄDU ORGAN TEN P.ZUGA HASŁO
WSKRZESZENIA UNJI POLSKO-LITEWSKIEJ.

(Tełsionem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24. listopada. (d?.') ,Sło-
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Ob?wa poważnych zawikłań mistycznych.

DYMISJA G ABIN ETU  I U T W O R Z E N IE  NOW EGO. —  BRAT ZM ARŁ  
M JEREM. —  KS. S T IR BEY  N A  CZELE  GABINETU  

Rukareszl, 21 listopada. (Teł. G. P .) Premjer rumuński, Jonel Bra- 
fianu zmarł dziś około godziny 7. rano, z powodu nieudanej opeiacji. 
Gabinet podał się natychmiast do dymisji. Regencya upoważniła Vin~ 
tiła Br Mianu do utworzenia nowego gabinetu. Skład tego gabinetu z 
Vintila Bratianu jako premjerem pozostał niezmieniony. Ministrowie 
złożyli przysięgę.

im m  n o r  rztoi u mb.
Hr. Sttebey znowu prom erem ?

Bukareszt, 21 listopada. (Tcl. G. P .) „Uiniled Press". Rzad wydał 
manifest, w  kiorym wzywa ludność, aby wobec nowego ciężkiego cio
su zachowała spokój i porządek Rząd obecny uważany jest za prowi
zoryczny. Po uchwaleniu budżetu, będą prawdopodobnie uczynione 
próby utworzenia gabinetu koalicyjnego wspólni; z narodowa part ją 
chłopską. W e  foinue pogłosek słychać, że na czele rządu stanie ks. 
Stirbey. W  kołach rządowych wskazują na to, że najostrzejszy przeci
wnik Bratianu Maniu w  czasie choroby prezesa ministrów okazywał 
choremu liczne dowody sympatji osobistej. W  opozycyjnych kołach 
politycznych obawiają się poważnych zawikłań politycznych. Pogrzeb 
Bratianu odbędzie się w  niedzielę.

Bratianu II. również przeciwny
powrotowi ks. Karola do kraju,

Bukareszt, £4 listopada. (Tel. G. P.). 
Nowy rząd oświadczył przywódcom o- 
pozycji, że w kwestą ewentualnego 
powrotu b. następcy tronu Karola stoi 
na lesn samem stanowisku, co zmarły

prezes mim itrów i że użyje wszyst
kich środków, Które będą do dyspo
zycji, aby przeszkodzić próbie powic- 
tu ks. Karola. Tanie same informacje 
zostały wysiane do Paryża.

JAK UMAYŁ BRAt IANU.
Bukareszt, 24. listopada. (Tel. G. P.) 

Bratianu leżał od poniedziałku ciężko 
chory na zapaleniu gardła. Jeszcze w 
niedzielę brał udział w otwarciu pa
łacu „Czerwonego Krzyża-'. Po opera
cji we środę, stan chorego pogorszył 
się znacznie, tak, żc członkowie rzą
du i Rady regencyjnej złożyii mu wic ■ 
czorem wizytę. O północy przybył we 
zwany telegraficznie syin premjera Je
rzy. O god'Z. 2 nad rainem musiano 
zastosować sztuczne oddonhanie tle
nem, o 5 rano rozpoczęła się agonja, o 
7 nastąpiła śmierć.

Jan Bratianu ur. 1863 r. objął po 
raz pierwszy ster gabinetu w r. 1913. 
Zmarły odgrywał bardzo czynną, rolę 
w czasie wojny bałkańskiej. Drugi raz 
był premierem w  r. 1918, poczem, po 
rządach Marghilomana, Averescu i Ta 
ke Jonescu został po raz trzeci prezy
dentem ministrów rumuńskich w r. 
1922, piastując ster rządów do końca 
marca 1926 r. Następnie, po 14 mieś. 
"ządach Averescu i 1-miesięcznych 
Slirbeya, Bratianu pu raz 4 -iy  i ostat
ni zoi tał premjerem.

CO BYŁO PRZYCZYNĄ ŚMJFRCI?
Bukareszt, 24 listopada. (Tel G. P.). 

R a lor. Został tn ogłostony biuletyn 
lekarski stwierdzający, że śmierć pre
miera 15 radami wywołana swatała 
przez anginę, połączoną z "gólnem za
każeniem. Biuletyn ton podpisany 
zoitał przez 5-oiu lekairzy z prof. chi
rurgii b. ministrem Angeue6cu na 
czele.

lisgiiiełia óSerai m
zamawiać tylko w firmie

T. G ó rs kie g o , Lu tó w , Leona Sapiefiy 7 5 ,
b. kierownika najlepszych firm w  Lon
dynie i W iedniu, długoterm inowe spłaty 

bez podwyższania ceny.

D a j  g r o s z  
n a  c e l e T ,£ . L .

PR3ED POGRZEBEM BRATIANU.
Bukaiesart, 24. listopada. (Tol.,G. P.) 

Trumna zawierająca ciało Biafiiainu 
zabalsamowane o godiz. 9 przeiz tokarza 
M'incvici, złożoną została w  wialikioj 
sali gmachu At&neuil -Ratn-aim, gdzie 
pozoslan;e do niedzieli dlo godz. 9-tej 
rano. W  dniu tym zwłoki przewiezio
ne zesla nią specjailinym pociągiem do 
majątku Florica., gdzie złożone będą 
w grobie rodzinnym.

EGO PRO W IZO R YG ZNYM  PRE- 
KO ALIGY  JNEGO?

Bukareszt 24. listopada. (Tel. G. P.) 
(Rador) Dsaiś nastąipiłio otwarcie testa
mentu .Jma Bratiareu. ZaiwieTa on za
rządzenia w zakresie stosunków rodzin 
nvxh. Zmarły zaipasa!: użyłSkowainie 
swego majągJŁu żonie, wiasność zaś 
synowi Jerzemu.

DYMISJA RZĄDU NIE ZOSTAŁA 
PdZYJĘTA.

Bukareszt, 24 listopada. (Tel. G. P.). 
(Rador). Natychmiast po skonie pre
mjera zebrała się rano Rada mini
strów. Posiedzenie trwało 3 kwadran
se. Postanowiono, że rząd złoży dy
misję na ręce regencji. O godz. 8 ra 
no cały rząd, z wyjątkiem ministra 
spraw zagranicznych Titulescu, za
trzymanego w  aomu przez chorobę, 
przyjęty był przez regencję w pałacu 
królewskim. Dymisja rządu nie zo
stała przyjęta. Regencja powołała na 
premjera ministra Yintilia Bratianu,' 
poczem wszyscy ministrowie złożyli 
natychmiast nrzysięgę. O godzinie 14 
zbierze się parlamemit.

WIELKIE WRAŻENIE w  KRAJU.
Bukareszt, 24 nstopada. (Tel. G. P.). 

(Rador). Wszystkie dzieniki wydały 
specjalne numery, poświęcone śmierci 
promjera. Wśród ludności panuje sil
ne poruszenie. Wypełnia ona ulice, 
pytając o nowiny. Dzienniki opozycyj 
ne wyrażają jednomyślnie głęboki żal 
z powodu nagłej śmierci Bratianu.

REGENCJA NARADZA SIĘ ZE STRON
N ICTW AM I.

Bukareszt, 24 listopada. i,Te!. G. P.\ 
Członkowie regencji odbył' w południe 
naradę v  przywódcą narodowej par tji 
chłopskiej Maniu i z przywódcą partji 
ludowej Avcrescu. Przywódca partji na
cjonalistycznej Jorga przybędzie do slo- 
cy w  ciągu popołudnia.

Zgsn g. Pistola im .
1NŻ. FRANCISZEK  MOŚCICKI ZM ARŁ W  W A R S ZA W IE .

Warszawa, 24 listopada, (ps) 
Dziś o 7 wiocz. po długich i cięż
ki ;h cierpieniach zmarł inż. Fran
ciszek Mościcki, syn p. Prezydenta 
Rzplilej, liczący lal 29. Obecni przy 
zgonie byli ip. Prezydent Rzplitej 
z małżonkę, żona śp. zmarłego, zięć 
p. Prezydenta inz. Wisłock i z zonę 
i członkowie domu wojskowego i

'Telefonem od naszego korespondenta'
cywilnego p. Prezydenta. O dniu 
pogrzebu wydane będą osobne za
wiadomienia.

Zgon śp. Franciszka Mościckie
go, który niewątpliwie odezwie się 
głębokiem echem w  całym kraju, 
spowodował już z różnych stron 
objawy serdecznego współczucia.

Jak podrożeją fo iyfy kolejowe?
OD 1. STYCZNIA PO D AW ŻŁA  T a R YF  OsOBu W YCH O 20 PROC.

Warszawa, 24. listopada, (ps) W  min. 
komunikacji odbyło się wczoraj posie
dzenie komitetu taryfowego Państw, Ka- 
dy Kol. Na posiedzeniu tem przyjęto 
wniosek ministra komunikacji w  spra
wie podwyższenia taryf osobowych od I. 
stycznia 1928 r. Podwyżka wyniesie 20 
proc. dotychczasowej taryfy dla jazdy I.,

S U K N A Fabryczny skład 
~ sukna

i la Sławuckie, (.UttUllH M
i gotowe o  Luj0ly RutonasNIIJO 7

B U N D Y  ^  naprzeciw Katedry.

T o w a r y  d o b o ro w e . -  C e n y  nie kie .

'T,'< l-nr-ocrł/ariĉ ntu
II. i III. ki., a 28 proc. dla IV. ki. Sprawa 
podwyższenia tary f towarowych nie by
ła omawianą. Podwyżka taryf towaro
wych spodziewana jest od I. kwietnia 
1928 r. Dochód z podwyższonej taryfy o- 
sobowej obliczony jest n.i około 60 niilj. 
zł., które przeznaczone bedą na inwesty
cje kolejowe.

EX-KANC1 ERZ O FIARĄ ŚLIZGAW ICY.

Berlin, 24. listopada. :Tel, G. P.) \Vsku 
tek gołoledzi uległ nieszczęśliwemu w y
padkowi b. kanclerz Itzeszy W irtb, któ
ry złamał sobie r  kę w łokciu i doznał 
silnych potłuczeń.

DALSZE ZM IANY STAROSTÓW  
IV MAŁOPOLSGE.

(Telefonem  od inszego korespondenta.)
AVarszawa, 24. hstopada. ;ps) Na sta

nowiskach starostów w Małopolsce za
szły dalsze zmiany: Starosta W ł. Cześ- 
niewski został przeniesiony z Chrzanowa 
do Ilorodenki, starosta Ludwik Sran 
lawski w Samborze i star. St. Pługowski 
w Nisku przeszli w slan n.eczynny. Na 
miejsce tego ostatniego został mianowa
ny kierownikiem starostwa Stef. lJiijnic- 
wicz z Jarosławia. Przeszedł także w 
stan nieczynny star. Edward Jakubsza 
w Złoczowie.

ZGON HISTORYCZNEJ „KASZTAN
KI" MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 24. listopada, (ps.) Z 

Mińska Mazowi ckiego nadeszła wia 
domość, że padła tam słynna kasztan
ka Marszałka Piłsudskiego, Ltóra to
warzyszyła mu wiernie we wszyst
kich bojach. Po rewji na placu Saskim 
przewieziono ją. -koleją do 7 pułku u- 
łanów w Mińsku Mazowieckim W dro 
dze, chcąc wydostać się przez prze 
igrodę, kasztanka uderzyła grzbietem, 
o drąg tak silnie, że przy wyładowa
niu z wagonu me mogła już ustać na 
nogach. Wezwano natychmiast leka
rzy weterynarji z Warszawy, lecz 
wszelka pomoc była już daremną i 
kasztanka po półtoradniowoj chorobie 
padła wczoraj o 5 rano.

Dzienniki warszawskie zaznaczają, 
że kasztanka liczyła 18 lat, z których 
13 spędziła w wiernej służbie Marsz. 
Piłsudskiego. Otrzymał on ją w -1914 
roku od ziemianina kieleckiego p. Po
piela. Odtąd nosiła go przez cały czas 
kampanji legjonowej, uchodząc za
wsze szczęśliwie kulom. W  kampanii 
wołyńskiąj zerwała ścięgno jednego 
uda i oatąd lekko kulała. Po wojnie 
poszła na wypoczynek w stajniach 
belwederskich, skąd oddano ją pod o- 
piekę 7 pułku ułanów.

Podobno skóra z kasztanki ma być 
ściągnięta i po wyprawieniu oddana 
do muzeum wojskowego.

 o-----
PARTJA PRAGY A ZNR.

Waiszawa, 24. listopada, (ps.) Po
między Partją Pracy a ZNR toczyły 
się rokowania, w  wyniku których po
słańcy,1[iono powołać do życia komisję 
porozumiewawcza, mającą na celu 
zacieśnienie stosunków między teani 
ugrupowaniami. Na czele komisji sldi 
p. Kościałkowski, należą do niej pp. 
prof. Makowska i pcs. Barańska (z P. 
Pracy), zaś z ramienia ZNR. pp. Lecb- 
nicki i Przedpełski.

PRZEDSTAWICIEL ORTODOKSÓW 
U WIUEFRESMERA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. listopada, (ps). Pan 
wicepremier Bartell przyjął dzrś przed
stawiciela ortodoksów p. KdTSzhrauma, 
z  którym omawiał sprawy nadchodzą
cych wyborów.

CUKIER NARAZ! E N IE  DROŻEJE.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 24. listopada. Ips) Pod
wyżki cen cukru nie należy oczekiwać 
przed 1. stycznia 1928. Około tego czasu 
komisja ankietowa przedłoży swe wmo- 
ski Radzie ministrów.

W STRZYM ANIE  KREDYTÓW’ 1)1 A Kó 
LE K  RO LNICZYCil.

Wbirszawa, 24. listopada. (Tel. G. P.) 
Pisma donoszą, iż rząd wstrzymał kre
dyty dla wszystkich Korek rolniczych. 
Decyzję swą rząd motywuje chęcią o 
czyszczenia organizacji czysto spulcci- 
nych, jakiem i powinny być w tym wy
padku Kółka .rolnicze i Centralne -,-owa 
rzystwa rolnicze, z elementów politycz
nych.

 O-----
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Co piszą inni ?

GORĄCZKOWE PRZYGOTOWANIA — ZA KULISAMI. _  GROŹBA PRZEWROTU KOMUNLsTYCZNECO. —  GE. 
N. WYPI&HA Sili DAWNlCH SOJUSZÓW. —  NIE USUW A SIĘ łORĄGZKI PRZE/ ROZBICIE TERMCMETRU.—

BLOjs.1.— CO MÓWI P. JAN DĄBSKI?
wersją te; ostatniej kategorii razpraiwi: i 
się ., Warszawiacoka,";

L  fów, 25. listopada, 
(stm). Formalnie anajdujeany się 

jeszcze w przededniu okresu wybor
czego. Kancnaja Sejmu i Senatu wy
gasa dop*ero za cztery uni. Stronni
ctwa i ugrupowania pcdiityazaie r.ie 
rozwinęły więc sztandarów bojowych, 
nie uderzyły w  summy, ale niemniej 
gorączkowe czynią przygotowania. Ro
bi się lo po cichu, za kulisami. Aby 
przeciwrina zaskoczyć.

Coś nie coś przedostaje siię jednak 
na Jamy prasy. Nic ty** dla informo
wania, ile dla nastraszenia. Niech się 
■strona droga, broni. Rzeosą etrategików 
partyjnych nąfzie ewenhialne zesiion- 
towanie skutków ycL pociągnięć.

Czołowymi straszakiem jest natu
ralnie komunizm. Grozi mim b. wice- 
mltyisłlet skarbu p. Roman RybarsŁi 
na lamach „Gazety Warszawskiej Po 
rannej" na wypaaek Męski wylxircizej 
ZLN., czyli jak się eufemistycznie 
wyraja ..obozu narodowego". Ujęte to 
jest dość pomysłowo: Eto nie zecnce
pójść pod rozkazy N.D., będzie miałca 
sumienia ewentualny przewrót komu
nistyczny w Polsce. Może przerazi s:ę 
ziemiarHwo, może ŵ isSai przemysł 
zaniecha frondy...

A  ziemiańs+wio -postawiło już krop
kę nad i. I to odłam najwierniejszy 
dotąd p. Dmowskiemu. Z trzech (tez 
wysuniętych przez Gh. N., oataśniia 
zdaje się być adresowana wcale wyra
źnie do głównego Zarządu LEN. Brzmi 
ona:

••.„Nie stawać fló wdborów w 
szrankach dotychczasowych i stron
nictw i ich sojuszów, a-lc na podsta
wie doboru, do ustalonych rzeczo
wych dążeń, także właściwych lu
dzi z prawicy bez klucza stronnicze
go, co powinno też stać się począt
kiem nowogo twórozeęo zespolenia 
sił prawicowych społeczeństwa."

£ła obawy p, Rybarskiego odpo- 
w ;ada zaś ..Głos Prawdy" piórem p. 
W . Stplczy jakiego:

.JiOczywiście, niepodobna i nie 
trzeba przeczyć, iż przez Europę i- 
dme prąd agitacji komunistycznej, i- 
dzi'e komunistyczna tcorja socjalna i 
polityczna, znajdująca sobie w  chao- 

i sie kryzysu gospodarczego i szczeli
nach pękającego gmachu kapitalisty
cznego ustroju w przedwojemnej kon
cepcji —  nieco terenu dla aklimaity- 
teacji. Byłoby ja/iak fatalnym błę
dem uważać to 'zjawisko za produkt 
jedynie nfeitacji ajentów 1 Ii-ej Mię- 
d'zynai(0<?ó-w.ki. Tak nie jest. Zjawi
ska społeczne wyrastają Z twardego 
gruntu rzeczywistości. Ich rozkwit 
lub upadek jest ściśle zależny od 
tego, czy obiektywne warunki roz-l 
s«erzaią lub zwężają pole ich wegee 
tacji- Jeśli pole to rozszerza się, agi
tacja, tj. czynnik mechanicTny może 
odegrać dużą rolę. Jest ona iednak 
ściśle zależna od czynnika organicz
nego —  zwiększania się lub zmniej
szania podłoża ekonomicznego i psy 
chicznego dla danej ideologii społecz
nej. Głębiej ujęiie (zagadnienie -walki 
7. komunizmem, wyraża tedy potrze
bę pracy nad usuwaniem ekonomiczł-f. 
mych i psychicznych warunków jego 
rozwoju i egzystencji..."

Czyli —  mc usuwa si.ę gorączki 
przez rozbicie tenmametriu. I słusznie.

Drugim aktualinym obecnie tema
tem są blok.', albo ściślej mówiąc, za
powiedzi t',ch bloków,. A że brak dotąd 
faktów, glos ma plotka. Czasami w ię
cej, czasami mniej prawdopodobna. Z

-..„Mówi (się o Stworzeniu listy 
wyborczej, na której, pod hasłem 
skupieni i się około ohacnego Rządu 
lub osoby Prezesa R. M „ znaleźliby 
się ludzie z prawicy i z  lewicy, co 
właśnie byłoby umożliwione brakiem 
wyraźnych i ściśle określonych w-sfca 
zań, a tylko opowiedzeniem się za 
rządami otecnemi w  sposofo tak ogól 
nitkowy i niejasny, aoy poa to ludzie 
z prawicy i ludzie z lew icy mogli 
jłodklaidać co chcą, niezbyt wiedząc, 
jo ln i i drudzy, co będzie naprawdę. 
Jest to wogóle pomysł niewczesny, 
który nie wytrzyma w ostatecznej 
chwili światła dziennego, gdyż ze
stawienie razem ludzi o rozbieżnych, 
Z prawa i z lewa, poglądach społecz
nych, religijnych, politycznych, go
spodarczych, da w  wyniku tylko 
dziwoląg ktorego cząstkami nie ze
chcą być ludzie poważi i odpowie
dzialni."

Jeszcze dobiłm&j odpowiada na to 
poseł Jan Dąbski w H t o m  z przed
stawicielem „DzioimNa Ludowego". 
Zapylany, co sądizi o wysuwana] kon
cepcji bloku rzejiowego, idtótry obeiyno- 
wałhy obóz zachowawczy oraz klika

stronnictw lewicowych, a między nie
mi i StzcnnklrTD Ghiłon̂ slkio, odparł

.. „Utwcmaeme tafcie^ bloku jest 
nierealne, blok taki byłby pozbawio
ny wszelkiej wartości ideowej, a ci, 
którzy go forsują, wykazują zupełną 
ignorancję paiśtycauą. — Takie pla
ny forsować mogą tylkr analfabeci 
polityczni, którzy nile przeprowadizali 
jaszcze wielkich akcyj poluycznyc 
na szerokiej platformie zagadnień i 
spraw powtycznych."

Natomiast sfeftoinne jest Stronni
ctwo Chłopskie do współpracy w  akcji 
wyborczej z PPS. Dzieminitkam. zagad
nął w lej mattegjd. p. DąicsiMego i o- 
trzyniał odpowiedź potakującą. Nie są
dzi przytem p. Dąbaki. aby odmienne 
ustosunkowanie się oibu przysizłych 
kontrahentów wobec rządu Marsz. P ił
sudskiego miało stać na prfse^fafiare 
łaklawL albowiem

.....stosunek (Stironniotwa Chłopskie
go) do rządu jest przejściowi, jest 
kwostją taktyki. Ważniejsze są. mo
menty rzeczowe. Patrząc z  takiego sta
nowiska, nie wwdziimy  ̂ sprzeczności w 
ewentuałnem przystąpieniu PPS. do 
bloku z  nami".

BAC£- 0 15C i lO  5 6 0  o s ó b  już w idziało w  kinie ^ PO Ł , ŁJ
jSJK Vi" &  pierwszy morski film  z uroczą M ARJĄ M ALICKĄ

™ cŁ- '  ”  . i jm S A  j lwowianinem  JERZEM MARR. — Ilość osób świad
czy, że obraz nadzwyczaj się podoba. — Jeszcze tylko kilka dni. ■— Na pierwszy 

program dla m łodzieży szkolnej zniżone ceny po 60 gr. i I zł.

'm® b ą d z le  ż n ie s io n y ?
(Telefonem od naszego korespondenta'.

Warszawa, 24. listopada, f i )  Ze sfor 
miarodajnych iinformuiią W-aazojgo ko
respondenta-, że na epecjaTinej kente- 
reocji Rady Mmidtrów wobec iitu,niow- 
czsgo sprzeciwu Miniiisiira spr. zaigr. (?) 
i Ministra Skarbu nchyiano powziętą 
jnż raz uecysję co do aniesienia Tym

czasowego Wydziału Samorządowego 
we Lwowie,

fPotwiondizen.ia tej wiaidloimuści, kitórą 
podajemy z obowązku dznannikar- 
skiego, jc-sziaze nie otaizymaliśimy. —  
Rat.).

w i s  t  F f t t m s R w ,
N IE S P O D Z IA N Y  ZGON PO D C ZA S  P R Z Y G O T O W A Ń  DO W Y J A 
ZDU. —  „N IE M A M  SRÓ D KÓ W  N A  KURACJĘ, M USZE PR AC O W AĆ

N A  CHLEB!..."

'Od naszego korespondenta).
W arszawa, 24 listopada.

Stanisław Przybyszewski, cier
piący ,ia wadę serca, pozostawał w  
łóżku od dłuższego czasu. U łoża 
chorego czuwała jego małżonka Ja
dwiga. W  ubiegłym tygodniu we
zwano doń dra Połczyńskiego z  P o 
znania, który stw ierdził, żc choro
ba poczyniła niebezpieczne postępy. 
A by nie nużyć serca poeta przesia
dyw ał długie godziny w  fotelu i 
przygotow yw ał się do odczytów  o 
Kasprowiczu. Onegdaj ośw iadczył 
stanowczo, że wyjedzie 2,4 bin. do 
Poznania. W czora j wstał z łóżka 
wcześnie rano. Czuł się doskonale. 
Śniadanie zjadł z apetytem i zaczął 
przygotow yw ać się do drogi, którą 
m iał odbyć samochodem w raz z p. 
Znanieckim. Ubrany już w  futro, 
przed samym odjazdem  usiadł je 
szcze w  fotelu. W  momencie gdy 
wstał, by pożegnać się z żoną, po
bladł, zachwiał się i na rękach żo
ny wyzionął ducna. Nic zdążył w y 

powiedzieć już ani słowa.
Dr. Połczyński w yjaśn ił prasie, 

że Przybyszewski cierpiał na silną 
sklerozę naczyń sercowych. W sku
tek tego m iał ciągłą dusznicę. Gdy 
dr. Połczyński ośw iadczył chore
mu, że stan jogo zdrow ia jest bar
dzo poważny, Przybyszewski izekł 
na to: „Doktorze, już tyle razy le
karze m ów ili, że jest zc mną żle, a 
jednak żyję..."

Nie wierzył w zbliżający się zgon 
i nadal opracowywał odczyty Wobec 
tego dr. Połczyński zażądał interwen
cji żony, której oświadczył, że wszel
ki wyjazd będzie dla męża zabójczy. 
Wówczas Przybyszewski odpowie
dział pełen bólu i goryczy: „Niemam 
środków na tc, by podjąć kurację. Mu
szę pracować na chleb".

Znakomity pisarz zwierzał się też 
lekarzowi, że musi dokończyć ostat
niego swego dzieła p. t. „ftflui współ
cześni". Śmierć przecięła te plany i 
marzenia.

kONDOLENCJA 9. PRtZYDŁNTA 
R.TPł -TEJ ni.A P. PTtjrynYSŻFWSTTFJ.

W arszaw a  24. listopada. fTei. G. P.) 
Pan Prezydent Rzpliej wystał dziś depe
szę kondolencyjną do p. Jadwigi Przy
byszewskiej, tej treści: Przesyłam wyia- 
zy głębokiego współczucia i ia ’u z powo
du ciężkiego ciosu, jaki dotknąt Panią 
i literaturę oolską przez skon wielkiego 
pisarza. Ignacy Mościcki.

POGRZEB PRZYBYSZEWSKIEGO  
W  PONIEDZIAŁEK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. listopada, (ps) Pogiztb 

śp. Stanisława Przybyszewskiego odbę
dzie się w nadchodzący poniedziałek ra
no w miejscowości Górze pod Inowro
cławiem.

 o—  -
„W Y ZW O LE N IE " ODRZUĆ\ PAKT 
ZE STRONNICTWEM CHŁOPSK1EM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. listopada, (psi Stron

nictwo Chłopskie odniosło się Jo „W y 
zwolen ia" z ullymalywnem żądaniem 
wyraźnej odpowiedzi w sprawie otworze 
nia Remokr. Bloku lewicowego „W y 
zwolen ie" postanowiło na pismo to nie 
odpowiedzieć, ze wzglęiiu na niemożliwe 
do przyjęcia propozycje Sir. Chł., które 
„W yzw olen iu " ofiarowało 1 kandydata 
za każdych 2 swoich.

GÓRNOŚLĄZAK ZOSTAWIŁ 50 MI 1J.
DOLARÓW  SPADKU.

Bytom, 24. listopada. (Tcl. G. P.) Nie- 
Iada spadek dostał się górnośląskiej r o 
dzinie W yleżolów . Zamieszkały w Ame
ryce Górnoślązak Jan W ylcżol pocho
dzący ze Stanowic :po\v. Rybnik) zosta
w ił 50 milj. dok w f .  !9tS. Suma ta przy
padnie krewnym w Mikuiezycacb i Za
brzu.

USTĄPIENIE 2 W OJEW ODÓW
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. listopada, (ps) Wulicc 
ustąpienia wojew ody warszawskiego Sot- 
tana agendami zawiadywać b idzie p. 
Twardo. Następcą wojew ody białosto
ckiego Rembowskiego zostanie p. Kust, 
dyrektor depart. M sW .

Z  ostatniej chwili*

P. Fat@k uspaićaja zde
nerwowaną Moskwę.
Wilno, 24. listopada. (Tel. G. P.) P. 

Patok na kcr.icreneji. pTasowoj oświad
czył tu m. i.: „Rząd sow. bardzo się 
interesuje sprawą polski -literwaską. Mo
żemy gc zapewnić, że Fdacy niema ją 
żadnych agresywnych zamiarów wo
bec Litwy. Fcjsce choiM tylko o um- 
eestwieire fikcyjnego sta.niu woiny 
Cele nasze są jak najoaidziej poko
jowe. ,

W Y J A Z D  M ARSZ. P IŁS U D - 
SKIECO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 24. listopada, (ps.) Dzi

siaj powrócił z W ilna do Warszawy 
min. spraw zagr. Zaleski, poseł Knoll, 
naczelnik Hołówko, radca Szumiakow 
akii. Marjz Piłsudski, oraz poseł poJ- 
eki w Sowjei aeh Patek, przybywają 
do 1®auBawT dmnero w Twrt$pk ran”.

W ilno, 24 listopada. (Tcl. G. P .) 
O godz. 22.35 p. Marszałek Piłsudski 
odjechał do W arszaw y w Iow. m i
nistra Patka i św ity.

Wilno. 24. listopada. (Tel. Cr. P.) 
Jak nadaje „Dziennik Wiieóski“, w wy 
nikn wczorajszych obrad zapadła n- 
chwała dom agaru a się na przyszłe! 
grudniowej sosji Ligi Nai. zumszeada. 
Litwy do zerwania 'ikcii sianu werny 
z Polską oraz do nawfozsnia z Polską 
pokojowych normalnych stosnnLów.
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Ponowne aresztowanie
s l y n n e g n  t i r a  K r M i k a .

Sędzia iledciy zawiesił nad nim areszt,
z powoda neruszenśa kancjji.

ECHO SŁA W N E J  A FE R Y  „M A ZA G I“. —  PROCES, BĘDĄCY P IE R W SZE J  K LASY  SENSACJĄ W  ŚW IE  
CIE F IN A N SO W YM , ODBĘDZIE  SIĘ Z POCZĄTKIEM  1928. —  N IE SPO D ZIA N E  PR ZE R W A N IE  
W Y W C Z A S Ó W  DRA ROLNIKA.—  SPOLNIK W Y C O F A Ł  KAUCJE 53.000 ZŁ., W O B EC  CZEGO DR. 

KOL ALK  MUSi N A  G W A Ł T  SZUKAĆ N O W Y C H  PORĘCZYCIELI.
Lwów, 25 listopada.

(— )  Przed dwoma laty w  sierp
niu „wybuchła" we Lwowie afera 
finansowa, która na długi czas 
podcięła nam za ułan zagranicy 
w dziedzinie naszych finansów i 
tak w tym rzasie jeszcze niezbyt 
mocne Mamy na myśli głośną afe
rę Pistyner— Kolnik. która przy
brała wprost panamskic rozmiary, 
albowiem szkoda wyrządzona przez 
operacje Rolnika w j niosła 

900 tysięcy dolarów 
Oszustwa tego dopuścił się Kol

nik jako urzędnik Ranku Wzajemn. 
Kred. przez specjalne machinacje 
tak zwameani czekami blankowanc- 
mi. W  przededniu wykrycia afery 
Kolnik czując, że lada dzień oszu
stwa wyjdą na jaw, w ziąwszy ze 
sobą znaczną gotówkę w  dolarach 

czmychnął zc Lwowa  
i ukrywał się w  Wiedniu. To też 
gdy afera ta ujawniła się w czasie 
pobytu we Lwowie ministe^jalmsi 
komisji badającej księgi lwow 
skich banków, Kolniika już nie zna-, 
leziono. Dopiero po kilku miesią
cach aresztowały go władze w ie- 
deńskie i w  drodze ekstradycji wy
dały władzom polskim. Długie mie 
siące przesiedział Kolnik w aresz
cie śledczym i dopiero

złozywszy kaucję 
w wysokości 200 tysięcy złotych zo
ila ! po ukończeniu śledztwa w y 
puszczony na wełną siopę.

Rozprawa jego oczekiwana jest 
z niezwykłem naprężeniem przez 
cały św'sit finansowy Polski, oraz 
grubo zainteresowany w  tej spra
wie świat finansowy Ameryki. Bę
dzie to jeden 

z najsensacyjniejszych procesów, 
jakie w  ostatnich latach intereso
wały opinję publiczną. Potrwa on 

I kitka tygodni, takiego bowiem cza
su wymagać będzie przewód sądo
wy, podczas którego poza świadka
mi główną rolę odegra ekspertyza 
fachowców bankowych. Rozprawa 
ta jesi przewidywana na początek 
następnego roku.

Ddtyohczas Kolnik pozostawał 
na wolności, Przedwczesnieby było 
cokolwiek prsać o tej sprawie i 
przypominać jej szczegóły, gdyby

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu, 

Y  Panom Drom Strsiosw i Łonowi za 
troskliwą opiekę, Komandzie Miejskiej 
Straży Pożarnej, oraz ddogacji nada
nej z jej riinuenia, Krewni vim i Zuajo- 
mym“ ja>kcteż wiszysdOł im. którtzy wy
razili nam słowa współczucia, w tak 
krytycznej chwili i tym, którzy wzięli 
udział w oogrz.efoie nioodża-towcmegc ś. 
I) Jana Bar^hairdta, tą drogą składają 
lutserdcczniejsze pdtóęko warnia. 9809 

Matka, nos za i bra?.

nie incydent, który wczoraj rano 
zakłóci! sipoko] zażywającemu zło
tej swobody drowi Rolnikowi:

Oto wczesnym rankiem przybił 
do jego mieszkania wywiadowca 
policyjny i okazawszy mu nakaz 
sędziego śledczego r. Słowikow
skiego polecił mu udać się do błura 
tegoż sędziego. Tutaj dowiedział 
się Kolnik, że r. Słowikowski posta
nów ił zawiesić nad nim 

areszt śledczy, 
albcwiem kaucja złożona dla Rol
nika przez kilku jego znajomych, 
została naruszona- Jeden z nich 
niejaki Knoll wycofał włożony 
swój kapitał w  kw ccie 53 ty? ięcy 
złotych, a wobec lego, ze pozostała

Lwów, 25. listopada.
(— ) Jak już zapowiedzielliśmy w u- 

biegłym numerze „Gaizety Porannej", 
we czwartek nastąpiło ogloszę^ie wy- 
rcku w spraw!e Gezy Holio. Trybunał 
po naradzie, która trwała blisko dwto 
godziny o godzinie 3-eiej ogłosił wy
rok, mocą którego uzna/no Gezę lloilllo 
winnym zbrodiu oszustwa, popełń od ej 
na szkodę kbkudzie-ięcin instyuiC1 i 
osób i zasądzono go na karę dwulet
niego ciężkiego w :n&ienia z  obostrze
niami i z wliczeniem 16 nuc-ręcz lego 
aresztu śledczego.

Po ogłaszaniu wyroku, co nastąpiło 
przy wypełnianej szczeknie sk*i, pro
kurator Sywulak zgłosił odwołanie 
z powoda niskiego wymiaru kary oraz 
zażalenie co do wliczenia mu aresztu

Lwów, 25. listopada.
(— ) Do policji wpłynęło wczoraj 

doniesienie przeciwko grasującemu na 
teranie Lwowa oszustowi, niejaKiemu 
Bolesławowi Skrzesiiiskiemn. Osob
nik ten niedawno odwiedził firmę 
,,Premier1 ‘ i przedstawi wszy się jako 
delegat Warszawskiej Ligi antybul- 
szewickiej, zwrócił się zprośbą. o da 
tek w kwocie 500 złotych na rzecz taj 
Ligi. ł  urna „Premier" mająca w po
dobnych sprawach wicie smutnych 
doświadczeń, odmówiła mu, polecając 
zgłosić się za kilka dni, a równocze
śnie zwróciła się do Zarządu Ligi an-

kwota nie jest dostater-mią dla gwa 
rancji potrzebnej sądowi, przeto aż 
do uzupełnienia tej kwoty dc w y 
sokości uchwalonej przez Izbę rad
nych, tj. do 200 tysięcy, postanowił 
sędzia zawiesić z powrotem areszt 
śledczy.

Jak się dowiadujemy, Kolnik 
natychmiast poczynił starania o u- 
zyskanie tych pieniędzy i z chwilą 
gdy7 zostaną one zdeponowane w  są 
dzie, uzyska znovru wolrość.

Gdy rano rozeszła się wiado
mość o jego aresztowaniu, w yw o
łała ona prawdziwą sensację, gdyż 
przypuszczano, ■ że nastąpił jakiś 
niezwykły i nieprzewidziany zwrot 
w tej głośnej sprawie.

śledczego. Obrońca dr. Szymon Wedss 
zgłosił zasalem® nieważności.

Wówcizais nastąpił incydent, który 
na sali wywołał szaloną wesołość* a 
charakteryzujący doskonale za) adzc- 
uegu Hnllo. Oto po oświiautoeniu pro
kuratora oraz obrońcy, obaj ci paiino- 
w i° w języku nrsm. wyjaśnili zasądzo
nemu kensekwoncije, jakie za sobą po
ciąga zgłoszenie zażalenie nieważsno- 
9j$, że mianowicie aż do chwili decy
zji sądu aipcllacyjneg-c areszt śledczy 
nie uwzględnia mu się, a wówczas 
Iłollo z rzekomą naiwnością powie
dział:

—  „YieUeioŁt werden die Het ren 
zwisclien emanider die f-ache ausglei- 
cisen“ —  jak gdyby tę sprawę można 
byłe na kolanie załatwić.

tybołszewickiej w Warszawie z zapy
taniem, czy faktycznie instytucja ta 
upełnomocniła Skrzesińslriego do zbie 
rania datków. Zgodnie z przewidywa
niem „Premiera" Zarząd Ligi odpo
wiedział, że nic zna wogóle osobnika 
tego nazwiska, a legitymacja, jaką on 
periada, jest fałszywa.

Ponieważ Skrzesiński już więcej 
nie zjawił się w „Premierze" z oba
wy aby go nie zdemaskowano, przeio 
firma. „Premier" doniosła wczoraj o 
grasowaniu tego oszusta w okręgu 
lwowskim.

ronczoci;/
J E I B 9 I H E

w [laiinodnieisziien hoioracr 
poleca ui ogrrmnym 

uiimorze

fl i f l  UILLE D E  PARIS
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Koww kier. inspektoratu 
celn*gs we Lw ow ie.

Lwów, 25. listopada.
(— ) Jak się dowiadujemy, granicz

na straż celna otrzymała obecnie 
zrównanie swych poborów z pobora
mi K O. P-n i w związku z tern wy
asygnowano już wszystkim niższym j 
wyższym funkcjonariuszom celnym 
dodatea w wysokości 25 pro. pobuiów, 
który straż celna będzie odtąd stale o- 
tnzemywała. Równocześnie zajdą 

zmiany w umundurowaniu straży cel 
ncj, a mianowicie straż celna będzie 
umundurowana tak, jak K. O. P. z lą 
różnicą, że oficerowie będą mieli zib- 
loua otoki, a orzełki takie jak ma ad 
ministracja wojskowa, przyczem od
znaki i guziki będą dla oficerów srebr
ne, dla żołnierzy białe.

W kierownictwie Małopolskiego 
inspektoratu Okręgowego straży celn°j 
z siedzibą we Lwowie nastąpiła zmia
na. StanowisKo to objął przedwczoraj 
mjr. Jadwiński, dotychczasowy ko
mendant jednej ze szkół podoficer
skich, zastępcą mianowany został ko
misarz straży celnej Eugenjusz Kraus, 
który przez dłuższy czas peirnr zastęp 
czo funkcje kierownika.

 o—  -

Służąca połknęła truciznę 
na szczury.

Lwów, 25. listopada.
(— ) Wczoraj wieczorem zawezwa

no Pogotowie ratunkowe na ul. Nowy 
Świat 4, gdzin zamieszkała 2-t-letnia 
Władysława Kuścinb.ka, służąca, tar
gnęła się na swe życie przez zażycie 
trucizny na szczury. Przybyły lekarz 
dyżurny udzielił jej pierwszej pomo
cy, poczem odwieziono do szpitala po
wszechnego Przyczyną rozpaczliwego 
kroku były niesnaski rodzinne.

 o  - j  -

Włamanie do kasy magi- 
stralu w  R o zd o le .'

(Od nasiego korespondenta.)
Rozdół, 24. listopada.

(— ) W nocy z dania 23—24. b m 
włamali się bandyci du kasy Magistra
tu w  Rozdało. Kasa zna.jdow; la się tuż 
obok strażnicy poiicyjmej, gjiiaję całą 
noc policjanci pełnili służbę. Wiaimy- 
wacze rozpruli kase. ale ponieważ 
kasa wewnątrz miała podwójną skryt
kę, o cztm nie wiedzieli, nie zabrali 
żadnych pieniędzy. W  kasie znajdo
wało się kilka tysięcy złotych. Ratno 
wkroczyła poldcpa, ale bandytów nie 
odszukano. Należy zaznaczyć, że jest 
to w tym toku drugie włamanie w 
ftozdole.

Z a w ia o a n u a m y ^ ^ P u b iic z n o ść  p ^ y  y j  KOpBrtffka 19.
P :  r f f u m e r j a  P o d  C z a r n y m  F s e m ,  L w ó w , G r ó d e c k a .
F iije : Drohobycz, Porysław, Stryj, Każdy kupujący otrzymuje mydełko darmo!

M aToiiu is a. horo
skazany na dwa laka cężkingo więzienia

WLICZONO MU 13 MIESIĘCY ARESETU ŚLEDCZEGO. —  PROKURATOR 
I OBROŃCA OGŁASZAJĄ ZAŻALENIA NIEWAŻNOŚCI. — „MOŹEFY FA- 

NOW*E ^0 Z\ŁATW ILI MIĘDZY SOB4?“

Ftisipn M  W M M e ie j
chciał w zięć „Pre m j3 ra ,’ na fundusz.

ODPRAWIONY, WOLAŁ PRZEZORNIE WIĘCEJ SIĘ NIE POKAZAĆ...
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Z  sali koncertowej.
Recital śpiewaczki Jovity łu.entes.

Lwów. 25. I listopada.

Na sumę wrażeń, jakie odnosimy 
pod wpływem jtiikiegoś zdarzenia, lub 
airtyslyozncj produkcji — tak w życiu 
jednostki, jak podczas uozcstmicrfiwa w 
fcancorcie lub w  przedstawianiu te- 
alralnom —  składa się zazwyczaj cały 
splot skombinowanych czynników, kió- 
rw.h analiza nastręcza nieraz ,dość po
ważne trudności. Myśl taka i stwier
dzenie znanego zreszitą aksjomatu na
suwa się ponownie w  chwili, gdy po
jawia się n.a estradzie filipińska śpie
waczka Joyita Fuanłes w  japońskim 
stroju, gdy figlarnie uśmiecha się do 
audytorium, i gdy pomagają się w  sali 
koncertowej pierwsze tony jej piękne
go i umiejętnie wyszkolonego sopnanu. 
Urok silnej dawki egzotyk* —  bagażu 
niezwykłe rysy twanzyraki, z  któroj 
promienieje marzycielski wyraz oczu, 
LosŁjuin barwny i inme interesujące 
„akcesorja“ —  to wszystko jest dla 
widza, a interpretacja prugraimu rów
nież urozmaiconego dziełami kompozy
torów z wysp filipińskich dla słucha
cza. Gość w sali boiioertow&j, równo ■ 
cześnie widz i słuchacz, n:e może roz
parcelować tych hojnych darów pod 
dajp się więc chętnie ogólnej sumie 
wrażeń sympatycznych i ostatecznie 
stacza w najgłębszych kryjówkach 
savo; jaźni refleksyjne walki, by się 
uświadomić, ezy powiną sumę zadowo
lenia należy przypisać artyzmowi 
sztuki wokalnej, czy też tajemniczym 
podszeptom owych czarów egzotyki. 
Jej -walory są dość nieuchwytne i nie 
podlegają może ocenie, która wyma
gałaby również fachowego znaw
stwa (!). Krytyką na tem polu nie 
m-ogę służyć nas-zym Czytelnikom, po
dam więc tylko kilka szczegółów doty
czących drugiej połowy źródła opeg- 
dajszynh wrażeń.

Głos Tovity Fuontes, metalicznie 
■zabarwiony i dość wydatny, frazuje 
bardzo muzykalnie i zdradza poważne 
zasoby kultury wokalnej, nabytej u 
maestrów mediolańskich. Najwybit- 
uiejrzą zaietą interpretacyj kuncer- 
tanlk' jcsl niewątpliwie rzewność jej

Obłąkany tenor.
NIEZWYKŁA SCENA W ZAKŁADZIE 7ALTAWNICZY&1. —  

FOnJEC SŁaWNEGO ARTYSTY.
TRAGICZNY

Mediolan, w listopadzie. 
(Hi Niezwykła scena rozegrała się 

om gdai w medjolauekim zakładzie za
stawniczym. Do jednego ,z okienek 
zbrżył się starszy, o sapały mężczy
zna w  niedbałem ubraniu. A  kiedy u- 
rzędrnk zwrócił się do niego —  nie
znajomy wyjął nagłym ruchem z kie
szeni

browning
i mierząc w  urzędnika zawołał-

—  Daj mi natychmiast milion li
rów, bo cię zastrzelę!

W ś ó i  obecnych zapanowała nie- 
riychana pamsa Urzędnik gzyibfeą u- 
riecaką uratował się od niechybne' 
śmierci. Z trudem zdołano bandytę u- 
b zwładnić. Sprowadzony ria policję, 
zachowywał się taik dziwacznie, iż 
zrozumiano, że jest lo

cziowicn ooląkany!
Zapytamy o swoje nazwisku, o- 

świadczył, ze nazywa się Donato, jest

bot serem i kilkakrotnie pobił stawne
go ooksera spauą. „

Później iednalk okazało się, że są 
to wymysły szaleńca. Nieszczęśliwy 
nazywa się naprawdę 

RoSfsi
i był niegdyś sławnym tenorem.

Sława jego sięgała daleko poza gra
nice ojczystych Wioch. Zwłaszcza w 
Ameryce cieszył się ogromnem poro
dź emem.

Później jednak oawrócila się karta,
Rossi z pow odu pińańsbwa stracił gtoe 
i znalazł się w skuajnej nędzy. Nie
bawem również popadł

W ohłąk. JU'U
Rzecz ciekawa,- żo nie znalazł się 

dotychczas nikt, ktoby się zecncial za- 
omekować ai«szcaęć!iwyni człowie
kiem. Rossiegio .luiiniesziczono obecnie 
w zaknuzie tua umysłowo oamycn. 
Zachodzi nawet znaesnna możliwość —  
jak to stwierdzili lekarze —  że będzie 
mógł jeszcze odzyskać zdrowy rozum

śm w  ..Marne m ir
JOHN I-UTKFR LONG, AUTOR 

Łtondyn, w lictopadizie.
(II). W  sanatorium w Gliston 

Spiings (w  pobliżu Nowego Joricu) 
zmarł niedawno John Utoher Long, 
poważany adwokat i znany autor licz 
nj ch dramatów.

On to był ojcem duchownym . Ma
dame Bufterf'ly“ , on po raz pierwszy 
v, prowadzał dc literatury uroczą i tra
giczną postać

nieszczęśliwej Japoneczki.
Tematu zaczerpnął Lang z opowia

dania najstarszej siostry A rn y  Bnr-

NOWELI O UROCZLj JAPONCE, 
tesu, wdowy po nustouaiza, działają
cym przez szereg lat w Japonj,. Opra
cował temat, który gc bardzo zainte
resował, w  formie noweli :' wydał w r. 
1890 pod tytułem „madame bntteriiy'.

Dawid Le llcw iO , znany autor liikret 
operow ych, zwrócił uwagę .na nowelę 
Lwnga i w porozumieniu z Ameryka
nin urn opracował tekst sławnej opery 
Pucciniego.
" 1 ruccinibmu jednak tekst ten się 
uie puduhał. My,siano zateni przerobić 
co w wielu purtuktach.

śpiewu: artystka przejmuje się gorąco 
swe.rn zadaniem i wkłada —  przede 
v.rszystkinm w- wykonanie pieśni —  
dnżo serdecznego zapału, powiedział
bym - -  całą swą duszę, szkoda tyl- 
■k i, że doceniając te plusy bezstron
nie, nie można zataić bardzo ujemnie 
nieraz działającego mimusu: wadliwej 
chwilami intonacji. Tandecie,:-a niedo 
ciągali'a tonów przeważa i niweczy 1

często —  w decydujących o sukcesie 
ffnói-w&nifh —  artystyczny walor in
terpretacji. Program Jowity 1 uentes 
był obszegny i składał się z dzieł mi- 
strzćiK nii-ixiiiec.kifli, włoskich, francu
skich i z utworów kompozytorów eg
zotycznych (filipińskichT: w których 
jednak nie udało mi się dostrzadz ani 
siadu pomj slowości, lub harmonizacji 
nieprzecićfno.j. W pieśni Tostitogo

, Gc.od pyt" (a również w pieśniach 
śtarowlosk’ch) i w RossmTego 
d a n za w yk on a n e j z brawurą zaja
śniał kijent odtwórczy kancertanih. 
najinfeasy w niej.

Po. licznych i serdecznych okla
skach (haział publiczności był pokaź
ny) doiyzitoła sympatyczna artystka 
mnóstwo dodatków nadprogramowych. 
Znakomity skomipaujaitor, pianista p- 
dr. Henryk Gucneberg wywiązał się 
ze swego zadania —  tym razem — ar
tystycznie, przyczyniając się rzetcln 
do sukcesów środowego wfeozoru.

Pr. Neuhanser.

N A D E S Ł A N E .

OS DRZEG AM K A N D Y D A T  Ó \V 
na posadę 

K IE R O W N IK A  E L E K T R O W N I 
w Przemyślanach, przed przyjmo
waniem tejże —  ponieważ Gmnitt 
jest związana ze mną kontraktem, 
a wypowiedzenia jako spóźnionego 
nie przyjąłem. 9726-5

Roman Kasprzycki 
k ierownik Elektrowni i referent 

techn. w  Przemyślanach.

WYŁACŹNY SKŁAD

GS8RYEL S T O
LW Ó W  P l . M A R  J A C K )- Ik

DO WYNAJĘCIA LOKAL
składający sio z sali 30 X  8 m. i 3 
mniejszych ubikaoji z kompletnem 
nowcni urząidzemieini, cenibrałhiem o- 
grzewaniem (2 telefony) we Lwowie, 
w"centrum miasta. nadający się na 
przedsiębiorstwo handlowa. lub prr,.-- 
m.Mowe. Zgłoszenia pal ..Bez odstęp
nego" do Biura Stattc-ra Kraków Ry
nek 8. 0799-2

FEJLETON „GAZ. j?OR.“ z 26. XI. 1927.

HOPERT W ALTER .

Zemsia z a i a r t M y .
Na. początku zmagań wojennych z za- 

borczem wo-jskiem francuskiem, pewien 
wne-śniak z okolic nndoórzańskich, zgrzy
tając zębami na swój nędzny los, opuścił 
młodą żonę, zniewolony wraz z pułkiem 
swoim ''wziąć udział w bitwie pod Jcną, 
gdzie inaród musiał gorzko błąd swego 
rządu opłacić.

Widziano go w samym ogr.-iu, a że się 
po Kilku dniach do pułku swego nie za
meldował, wpisano go na listę zabitych.

Oznajmiono fakt młodej jego żonie. Nie 
źle się jej działo we wdowicńskim sta
nie, a po skończonej żałobie, obejrzała 
się wnet za drugim małżonkiem.

R-zakomo zabity tymczasem znalazł 
możność wylizania się z siilmc krwawią
cych, lecz niegroźnych ran i wraz z roz- 
hitemi szczątkami awego pułku dostał się 
do niewoli francuskiej, skąd, po powrocie 
do zupełnego zdrowia i bojowej zdolności, 
został wysłany wraz z innymi towarzy
szami niedoli na zażartą wojnę hiszpan
ką.

W ogniu bitew pociemnia,! jak wypa
lony w piecu garnek —  mróz, deszcz i 
słońce na skalę go przeżarły, nędza gor
szą oyła od śmierci, a numo wszystko 
cała jego wewnętnzna istota rwała się do 
życia:

Gdy wspomina! zapach swej roli oj
czystej, ciszę jodłowego lasu, ciepło mło

dej żonki —  jiłomieuną falą krew mu w 
żyłach płynęła.

Pod Kadyksem biwatkowali nędzniejsi 
od obleganych.

Udało mu się uciec wręaftjio.
Nikt tyle nie wycierpiał —  uniewin

niał się w duchu.
Uciekł ńocą, drżąc ze strachu i gorącz

ki głodowej. Ale w oczach mu się śmiała 
ziemia i w ioska rodzinna- W  dzień kryl 
się po laśach, wykopując pod śniegiem i 
błotem małe korzonki, które wraz z zilys j 
mią pożerał.

P-Uw,nego razu ■— -po długich tygo
dniach i miesiącach tęsknej tułaczki o gło 
cizie i chłodzie —  znalazł gniazdo z m iń - ’ 
denn zajączkami. Łzy mu w oczach sta
nęły, ale... ukręcił głowy młodym stwo
rzonkom i połkną! krwawe ciałka.

Dotarłszy do niemieckiej granicy, 
przemknął się niepostrzeżenie i kiedy o- 
detchnąl ojcizyslem pawfetrz-em, kolana 
mu sie pod nogami ugięły. Jak pijany, 
chwiejnym krokiem podążał ku swej 
'.yiosce-

Księżyc mr.oki nocy rozjaśniał, a zago
ny lnu pachniały w polu, gdy ujrzał u- 
śpiono domostwo, swoje.

Serce w piersi zamarło i jak senna 
mara stanął u progu. Kościstą pięścią li
derzy! w zamkniętą okiennicę, a dusba 
śmia.. się i łkać poczęła.

Żona jego otworzyła zielone żaluzje. 
Ujrzawszy w świetle księżycowem nie
boszczyka,, krzyknęła, jak nożem przebi
ta i zemdlona, padła na ziemię.

Po godzinie siedzieli we troje przy 
llejącem łuczywie w  ̂miłości i nienawiści

zas tyg li. T a i ,  któ-ry do dom u p ow róc ił —  
ch cia ł sw e  d z ie je  opow iedzie.ć, n ie  b y ło  
iedm rk w ątku  w  jego b e z ła d n ych  słow ach .

Tamtych dwoje, mąż i żona, ćo się 
kochali, zgrozą prżejćoi, pałali nienawi
ścią ku burzycielowi swego szczęścia i 
wjrdząc życie swe rozibite, roizmyślati iv.»i 
jspost i )esn pc-izbycin się zmisrtwyćhwsita- 
łego upiora przeszłości-

Niebawem poc.zj;li się waśnić z sobą i
0 sw-e prawa walozyć. Przybyły linie cb.ciał 
się za próg swego domu ruszyć, i skoro 
go. dawno niezaznainy sen zmorzył, leg! 
jak martwy u ogniska chaty, odkładając 
do następnego,-, dnia ciężką przeprawę z 
intruzem.

Dwoje zakochanych, -sSędzsm ni&ruejao- 
imo jak kamjhnne posągi, nifinawistnem 
sp-ojrzeniem ogaaniali skuloną po'jtać śpią 
oe.go.

Jakko lw iek  i.ie  czaili w m y  u sob ie —  
rw oga  zlocz-yńt ó w  M iiin L la  ich -■

1 nagle... znaleźli wyjś.ęife z sytuacji biz 
wyjścia.

Nikt we wsi me widział przybysza. 
Nie źyl w pamięci mieszkańców swej 
wiośtń rodzinnej i umarli nie powinni 
niepokoić 'żyjącycłi!...

Kirloista, (oplótłby rwłjlń -uikoel.'cne
go, cość mu faieinniczegn do ucha 'Szepta
ła. Bezwolny by! w)jej tkliwym uleisky. 
Złym czynem zgorljź.ił hę szczęAie swe 
okupić-

Siekiera, zarąbali śpiącego, a kobieta 
trupa jeszcze raz toporem zdzieliła .. Po
śpiesznie wpakowali .-ciepłe zwtoki do wor 
ka, który złożywszy na taczkę, cicho prze 
więźli przez ńwiockę prees; _na udloglość

goidiziny drogi, ku Odrze, zbierając ka
mienie polne po drodze.

Srodze znużeni stanęli przy bagnistej 
łące- żimnyrn potem okryci, włożyli ka
mienie do w-arke. Mężczyzna, głośno się- 
kąjąc, d'żv, ignąl przerażające brzemię na 
p»ćy i ciężkim krokiem ruszył przez mo
kradła.

Niebawem -'obuwie nabrzękb mu wo
dą- 'Wtem kobieta wrzasnęła n.elud/.khi, 
głosem: noga nieboszczyka, przedarkry 
sir jag fez zbutwiały worek, Jeżała na go
leni niosącego.

Otrząsnąwszy ysję t  wmlfftiŁ ped ko 
czyla. wśuiięln nogę z powrotem d-o wor
ka i sięgnęła za sznurówkę na pierś.ach, 
.oznajmiając że śraitoheni męźow i, że ma 
na szczęście grubą nid!>ę i igle jprzy sobie.

FóilcżtM:, kiedy m riczyizna nic-sp-okój- 
nie i trwożnie oddychając wlńk! sio ku 
matowej łafli rzecznej, zeszywała szybko 
pęknięty wopie, niechcący go jednocześ
nie w półmroku 'Z połą kaftana
sweijo męża.

Ten, staną-,\ ?7,v u brregu rzeki, po 
chwili wahania rzu-cil-';c_ iiilKełfcm worek 
z ntebcjśzczykiam ' iv nurty wodne. Lecz 
trup zabitego szarpnął go wściekło ku so
bie. Przez jedno okamgnienie mężczyzna 
trzymał jesźeźj głowę .ponad lalami- Wy- 
trzos-zcz-nemi przf-raź.!ifvje penicam' 
wpił się w lwa«R krzyeżac5 w niełVjg,o- 
sy kobiety. 0'.v.-ore>ł i»sł!t. elicąc Wołać 
rałurtku, ale wola wnat zalała mu gar
dło.

Nieubłagany w ąkc.ie sg ej-;:onrs(v 
trup zamordowanego, pociągnął' tJÓT.na dno 
rzeezne ze sobrp . tłum. F. 51.



Nr. 8334 ,.GAZETA PORANNA" z dnia 26. listopada 1927. Str. 7

Ze spraw miejskich.

„Habemus papam!”
Jak się ostatecznie ukonstytuowała Rada przyboczna Komisarza rządu? - 

73 Je] członków rozdzieliło między siebie 10 komisji i 6 delegacji.
Lwów, 25. listopada, 

(jp.) Pomimo info-rmacyj, jakie pra
sa lwowska otrzymała z mniej lub 
więcej miarodajnych źródeł co do 
składu uzupełnionej do liczby 73 człon 
ków Piady Przybocznej komisarza rzą
du m. Lwowa, brak było do ostatniej 
chwili oficjalnego potwierdzenia tych 
Wiadomości, tak, że dopiero na odby
tem w środę pierwszem posiedzeniu 
Rady ukazała się lista członków. Ze 
względu na zainteresowanie szerokie
go ogółu mieszkańców Lwowa kwc- 
stją, kto będzie zastępował obecnie i 
,ich interesy, podajemy poniżej pełną 
listę członków Rady Przybocznej, ja- 
koteż skład poszczególnych komisyj, 
jakoteż delegacyj miejskich, ukonsty
tuowanych na środowem posiedzenia.

Rada Przyboczna 
Komisarza Rządu:

1. Baczyński Karol. 2. Baczyński 
Michał. 3. Bednarski Antoni. 4. Bilbel 
Salomon, 5. Dr. Brzeski Józef 6. Brzo 
zowski .Jan. 7. Dr. Buber Rafał. 8. Bu- 
szek Władysław. 9. Chrisłman W il
helm. 10. Chrystowski Michał, l i .  
Chyliński Konstanty. 12. Cwenarski 
Stanisław. 13. Decykiewioz Włodzi
mierz. 14. Deszbcrg Romuald, 15. Prun 
kowski Roman. 16. Glasermann Ma
ksymilian. 17. Grocholski Zenon, 18. 
Dr. Groer Franciszek, 19. Hausner Ar
tur, 20. Dr. Hersclitahl Samuel. 21. 
Hescheles Henryk. 22. Dr. Howyko- 
wycz Alfred. 23. Hubert Stanisław 
Mieczysław. 24. Huńka Konstanty. 
25. Irzyk Franciszek. ,26. Jaworski Le
sław. 27. Jaworska Marja. 28. Jagor 
Ignacy. 29. Dr. Kozłowski Leon. 30. 
Dr. Klafton Cecylja. 31. Kupczyński 
Alaksamder. 32. Lang Leopold. 33. 
Laskownicki Bronisław. 34. Litwino- 
wicz Józef. 35. Rs. Łopatyński Do
rn,ian. 36. Łiikasiewicz Józef. 37. Ma
durowicz Maurycy. 38. Dr. Majerski 
Aleksander. 39. Marynowski Zygmunt. 
40. Dr. Matakicwicz Maksymilian. 41. 
)nż. Matzke Władysław. 42. Minkie
wicz Witold. 43. Mydłowicz Antoni. 
44. Omstein Józef. 45. Pammer Gu
staw. 46. Paygert Kornel. 47. Planeta 
Jam. 48. Dr. Roeenkranz Leon. 49. Roz 
wadowski Antoni. 50. Dr. Ruff Salo
mon. 51. Ryglan Erazm. 52. Dr. Sei- 
del Wacław. 53. Dr. Schmorak Emil. 
54. Skalak Bronisław. 55. Sławiński 
Piotr. 56. Smulikowska Marja. 57. Sta
chowicz Jerzy. 58. Stankiewicz Stani
sław. 59. Dr. Stefko Kamil. 60. Dr 
Stroński Zdzisław. 61. Strzelecki Jan. 
62. Szczyrek Jan. 63. Ks. dr. Szydełski 
Stefan. 64. Talarek Stanisław. 65. Tar 
liawieckd Piotr. 66. Tenczarowski A l
fred. 67. Dr. Tokarski Julja.n. 68. Dr. 
Thullie Maiksymiljan. 69. Wahl Leon. 
70. Dr. Wasser Ozjasz. 71. Zajączkow
ski Mikołaj. 72. Dr. Zakrzewski Sta
nisław. 73. Żelaszkiewicz Kornel.

Komisje:
Komisja bndżetowo-finansowa.
Dr. Buber Rafał, Chrysfowski Mi

chał, Szczyrek Jan,, Talarek Stani
sław, Buszek Władysław, dr. Kozłow
ski Leon, dr. Paygert Kornel, Hubert 
Stanisław. .Minkiewicz Witold, Pam
mer Gustaw, Kupczyński Aleksander, 
Stankiewicz Stanisław, dr. Stroński 
Zdzisław, Rozwadowski Antoni, ks. 
dr. Szydelski Stefan, dr. Schmorak 
Emil, .Tager IgnaCy, Decykiiewicz Wło 
dzimierz, dr. Stefko Kamil, dr. Brze
ski Józef.

Komisja techniczna.
Artur Hausner, ar. Samuel Hersch-

lahl, Mydłowicz Antoni, dr. Thullie 
Maksymilian, Madurowicz Maurycy, 
Brzozowski Jan, Irzyk Franciszek, 
inż. Marynowskii Zygmunt, Pammer 
Gustaw, Tarnawiecki Piotr, Minkie
wicz Witold, dr. Rosenkranz Leon, 
Glaserman Maksymilian, dr. Howyko- 
wycz Alfred, dr. Tokarski Juljan.

Komisja zdrowia publicznego.
Dr. Seidel Wacław, Lang I^eopold, 

Skalak Bronisław, dr. Majerski A- 
leksander, Lukasie,wicz Józef, Bilbel 
Salomon, dr. Groer Franciszek, Ja
worska Marja, Deschberg Romuald, dr. 
Chyliński Konstanty, dr. Ruff Salo
mon, Hubert Stanisław, Ornstein Jó
zef, Tenczarowski Alfred, Decykiewicz 
Włodzimierz.

Komisja oświaty i kultury.
Marja Smulikowska, Bronisław 

Skalak, Jan Szczyrek, ks. dr. Szydeł 
skd, dr. Majerski Aleksander, Romuald 
Descnberg, Jaworska Marja, Hubert 
Stanisław, dr. Chyliński Konstanty, 
dr. Kozłowski Leon, dr. Stroński Zdzi
sław, dr. IluFT Salomon, dr. Tokarski 
Juljan, dr. Zakrzewski Stanisław, ks. 
Łapatyński Damian, Heschclles Hen
ryk dr. Klafton Cecylja.

Komisja opieki społecznej.
Smulikowska Marja, Stawiński 

Piotr, dr. Seidel Wacław, Łukasiewicz 
Józef, dr. Majerski Aleksander, Jawor

ska Marja, dr. Stroński Zdzisław, Gro
cholski Zenon, Wahl Leon, dr. Groer 
Franciszek, Baczyński Karol, Baczyń
ski Michał, dr. Brzeski Józef, Zającz
kowski Mikołaj, dr. Klaften Cecylja.

Komisja dóbr miejskich,

Chrystowfiki Michał, Rygfiatn Erazm, 
ar. Majerski Aleksander, dr. Paygert 
Kornel, Pammer Gustaw, Bednarski 
Antoni, Litwiinowiciz Józef. dr. Howy- 
kowycz Alfred, .Bilłbel Salomon, Ten
czarowski Alfred.

Komisja aprowizacyjna.
Chrystowakri Michał, Żełaszfciewioz 

Kornel, Stachowicz Jerzy, Grocholski 
Zenon Cbrystman Karol, Ornstein Jó
zef, Piani ta Jan, Zajączkowski Miko
łaj. Laskownicki Bronisław, Głaser- 
ma.nn Maksymilian.

Komisja przedsiębiorstw komu
nalnych.

Dr. Harschrt.ah/1 Saimudl, Talarek Sta
nisław, ŻolajszKiewicz Kornel, Skalak 
Bronisław, dr. ThulJie MaksyinriTjain, 
Rozwadowski Anitom, Irzyk Franci- 
szt.k, inż. Marynowisiki Zygmunt, Kup- 
czyński Aleksander. dr Wasseir Ozjasz, 
inz Mateke Władysław, Buszek W ła
dysław, Pammer Gustaw, Tarnaiwńeeki 
Piotr, ks. Łopatyński Damian, dr. R,o- 
senkranz Leon, Haschefttes Henryk, 
Tcnczatowsiki Alfrtxl, dr. Brzeski Józef.

Delegaci do Komisji pożyczkowej 
dla odbudowy.

Minkiewicz Witold, Planeta Jam.
Komisja dyscyplinarna II instancji.
Dr. Haipehthal SamueJ, Planeta Jam, 

dr. Brzeski Józef, dr. Rosemkranz I<eon, 
Hubert, Stanisław, Decykiewiciz Wło
dzimierz.

Delegaci do Państwowej Rady Kole
jowej.

W charakterze członka p. Komisarz 
Rządu względnie jego zastępca, w cha
rakterze zastępcy członka Artur liaus- 
Tier.

Delegaci do dyrekcyjnej Rady kole
jowej.

W charakterze członka p. Komisarz 
Rządu względnie jego zastępca, w cha
rakterze zastępcy członka Józef Litw i
nowie/..

Delegat dc Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych.

Dr. Paygert Kornel.
DoJegnpj do Rady Nadzorczej Jaworz
nickich Korannalnych kopalń węgla.

P. Komisarz Riząjdu, dr. Tokarski 
Juljan. zastępca Komisarza. Rządu 
Artur Hausiner.

Delegaci do Rady Nadzorczej Skd Akc. 
Kamieniołomy Miast Małopolskich w

Miękinie.
P. Komisarz Rządu, dr. Juljan To

karski, inż. Matzke Władysław, Że- 
laiszkiewioz Kornel.

Komisja rewizyjna Miejskiej Kasy 
Oszczędności.

Ghrystowski Michał, dr. Roseńkramz 
Leon, Tenczarowski AlłfretJ, Dirszók 
Władysław. Tarnawiecki Piotr.

Niedyskrecje paryskie,
EKSCENTRYCZNA AMERYKANKA I FAUNY Z LASKU BULOŃSEIEGfO. —  PREFEKT POLICJI W  ROLI NOWO
ŻYTNEGO HERKULESA PRZY CZYSZGZENIU PARYŻA. —  BAL TROGLODYTÓW. —  PRAWDZIWI JASKI

Paryż, w listopadzie.
(a) 'Pani D., córtka jednego z „kró

lów1' amerykańskich, wyszła za pew
nego mocno zbłądzonego arystokratę.
Zajmuje wspaniały pałacyk w bliskie,m 
sąsiedztwie Lasku Bulo beki ego, o kitó- 
rj ni dawno śpiewali Hazirii autouizy:

—  Bois de Bonliogne:, boLs d‘amourl 
Obecny prefekt policji paryskiej, 

korsy.kanin p. Chiappe (stąd wymawia 
się go Kiapp, a nie Srtapp), .postanowił 
wprawdzie odebrać laskowi prawo do 
tego diugiego tytułu i co nory urządza
ją tam jego ludzie istne przetrząsanie 
gąszczy leśnych, atoli, jak zapewniają-, 
należałoby wyciąć dosztozętniio cały 
,.drzewostan", aby raz na zawsze łu
sek przestał być tetn, cizem jest na
prawdę.

Tizygoda pani Ił. najlepszym jest 
dowodem, że pessymlzim tych, co nie 
wierzą w  oczyszczenie lasku (i Pary
ża), ma pewne uzasadnienie. .Test ona 
romantycznego usposobienia i chętnie 
uczęszcza do Lasku

na szukanie przygód. 
Niedawno znalazła się tedy w  bardzo 
nstronnem miojeru. Nagle z gąsaazy 
młodego lasu wypadło dwóch młodych 
faunów, mających za cale odzenie pa
rę suchych liści, co tylko w przenośni 
mogłoby nazwać się ,,cachesexc“ , a 
w istocie jest, jak się tu mówi żarto
bliwie: caehe-riem, incintine-teut.

Pani D. westchnęła z podziwu i ra
dości i oparła się o drzewo, cizókaiąc 
na spełnienie Lego, co się stać musiało 
(w jej mnicmaimi). Moli dwaj fauni 
zatrzymali się o parę kroków, pocze.m 
odegrali skecz, na który pisałby się 
każdy zdecydowany lnizogyn. Pani D., 
oburzona do najwyższego stopnia tero 
najkompletnicjszem jej zlekceważe-

NIOWCY PARYSCY, 
nieni, narobiła tak ego krzyku, że nad
biegli strażnicy i po niedługich prze
trząś ani ach znalleżli faunów, kończą- 
cyrh toaletę.

W kornisa.rjacie
poddano ich rewizji, 

szukając, jak zwykle, ukrytej broinii. 
Zamiast niej zinałeKiono piczy każdym 
młodzieńcu kompletne przrybory do ró
żowania warg, czernienia brwi i pudro
wania policzków.

Odstawiono ich do wiezienia, zaś 
rozczarowany •prrfckl urządził najbliż
sze, nocy obławę na pewien bal, zna
ny pod iuiizw.ą ,,bn,lu lirogludytów" we 
wsciiodniej części Paryża, zabierając 
jako luj) kilka eleganckich tancerek, 
któreby .należało nazwać tanie e rerami, 
gdvbv nosili szaty pJci swojej należne.

W śród publi-ciziniości było tafcie mnó- 
siwo osób z najwyższego świata, że 
wypadło zaprzestać na zapisaniu na
zwisk mniej wybitnych, aby nie po
pełnić , gafy".

Ponieważ jewnaik afiara musi się 
znaleźć, jedenastu chłopaczków w bar
dzo deko Iłowanych sukniach zawie
ziono samochodem ciężarowym na pre
fekturę, dcąd powędrują na mc de la 
Sa.ntc, gdzie stoi gmach tej samej na
zwy.

*
Prawdziwych ..troglodytów" nie 

brak w P3ryżn. Nawet bardziej zasłu
gują na tę nazwę, niż pmzedlni®!w yce
ni mieszkańcy jaskiń. Tamci mieszkali 
w grotach, do których prowadził tylko 
jedtn ofwćir. Kiedy ten się zamknął 
głazem, w jaskini rozpalono ognisko, 
prawdo; włobnie trogioiyci wygrzewa
jący się przy niem, nie bardzo narze
kali na swoi los, zwłaszcza jeżeli przy 
ogniu piekł się

upolowany zwierz
Paryscy troglodyci są stanowczo w 

gorszem położeniu od swych poprzed
ników. W  braku jaskiń koczują pod 
mostami, gdzie tytko z jednej strony 
są. zasłonięci o ł wia-tnu, a z drugiej, 
z góry od deszczu. Zato wiatr hula 
tom z każdego beku, od rzeki idzie 
ziąb. a <-o pewien cza.s zjawia się po
licja i niesawsze pozostawia w  spoko
ju. Gorzej też jest z polowaniom, bo 
za to często

wędruje się do ula, 
gdzie dadzą jeść, ale zabiorą zlolą 
wolność.

Przed kuku dniami znaleziono tro- 
glouytkę. Miesizlkala od miesiąca z 
rocznom dziccjciem... w  rowie w La
sku Bulońskim. w kupie zeschłych li
ści. Zamiast ryku dzikich zwierząt z 
puszczy, dochodziły tam jodynie od
głosy trąb wielkich limuzyn. Może roz 
pierali się w ich wnętaizaoh wybitych 
kcszlowną skórą JTi.dyjskich płazów 
i ci. którzy polem jechali na bal... tro
glodytów, gdzie obowiąizikowa lnrlelka 
r/amnana kosztuje dwieście franków.

Dwudziestoletnią Paulinę, Goiujon, 
żyjącą z dzieckiem w  jamie, na su
chych liściach, odkryli dozorcy, oipiirrja 
nubliczna sic wzruszyła i dla niteszrizę- 
Ś'iwtj znalazł się dach i kawałek 
clileba.

L e k a r z
z n a j  f z i e  lo k a l  do o r d y n a c  iv/ Krynicy

w pensjonacie o 70 pokojach w  centrum 
obok łazienek. — Zgłoszenia skierować 
M. Silberman, Krynica — poste-restante.
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CO MÓWI NEMO.

S~Z C Z Ę Ś C ! E.
Z prochu powstałem i w  proch się obrócę 
Najlichszy robak międay robakami —
Śliczne złudzenie było niegdyś z nam.,
Dziś prawdzie w  oczy patrzę się i rniucę.

Wiem, że grać muszę i nie wypaść z roli,
Póki mię zimna ziemia nie pogrzebie,
I wiem, że w  życiu wykuwam  sam siebie, 
Nieszczęsny kowal swojej własnej doli.

Wszystko przeżyłem —  zimną pustkę ciemnic, 
Wołanie grobu, czuwania samotność,
I każdej lepszej chwili bezpowiotność 
1 zmienność serca, pełnego tajemnic.

I wiem, że choćbym o mur krwawił pięście 
I walczył z życia codziennego m arą,
Tyiko cierpieniem i w ielką ofiarą 
Muszę okupić zawsze własne szczęście.

KRONIKA
Listopada 

Piątek 
Katarzyny p.

REDAKCJA 3kn.WARDNr.0W0 MANU
SKRYPTÓW NI3ZWRACA.

TEATR WIELKI
Piątek 25- bm. II. Koncert Symfonic.-

ny.
Sobota, 26. bm „Paganin i” .
Niedziela, 27. bm. o 12 w pdudnie 

Uroczysta Akadem.ja ku czci St, W y 
spiańskiego.

Niedziela, 27. bm. o 3.30 pop. „W śrćd 
sukien roztańczonych" —  ceny zniżone 
popoł,

Niedziela, 27. bm. o 7.30 wiecz. „P a 
ganini".

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, 26. bm. „Piękność premjo- 

wana .
Sobota, 26. lim. „Piękność premjo- 

wana".
Niedziela, 27. bm o 3 popoł. .Adieu 

Mimi“ —  ceny zniżone popoł
Nioflzicla, 27. Inn. o 7 60 wice:. „P.ęk- 

ność prcmjowana .
*

Teatr \Vielki. Dziś Lk Koncert Sym fo
niczny, zwiększonej orkiestry Miejsk. 
Teatrów, z udziałem znakomitego piani 
sty, Leopolda Muentzera —  pod kicrun- 
kiem dyrektora muzycznego Jerzego Bc- 
janowskiego. Zniżki urzędnicze na kon
cert będą uwzględniane. —  Jutro w so
botę 26. bin., po raz trzeci świetna no
wość operetkowa. Fr. Leliara .Paganini" 
w pierwszorzędnej reprezentacji artysty
cznej, z pp Mitowską i Peterem w par- 
tjach czołowych.

Z powodu generalnej oróby z „W y
zwolenia", przedstawienie popołudniowe 
dla młodzieży szkolnej jutro w sobotę 
nie odbędzie się

Teatr Nowości daje dziś i jutro w dal 
szym ciągu, kapitalną, do łez rozśm ie
szającą, krotochwilę, V,'ł. Jastrzebiec- 
Zalewssiego „Piękność premjowana '.

*
TEaTR MAŁY:
Piątek 25 bm. g- 7.30 „Małgorzata z 

Navarry“ . Gość. występ Jadwigi Smosar 
skiej.

Sobota, 26. bm. o godz. 7.30 witcz. 
„Małgorzata z N avarry ‘. Gośc. występ J. 
Smosarskiej.

4
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Zew  morza".
CASINO: „Oczy jej przekleństwem".
CHIMERA: „Bitwa pod Czuszimą".
LEW : „Blaski i  nęrlze życia kurtyza

ny".
FATAMORGANA: . Faworyta Rtot-

szyldsa.
PASAZ: „Noc zemsiy".

PAŁACE: Zakazana dzielnica Algieru.
UCIECHA: Harold Lloyd jako Męczen

nik sportu.
★

Mistrzowska orkiestra Armji we Lwo 
wie. W  n:edziełę Jnia 27. bm. odbędzie 
się o godz. 12 w południe w sali Polskie
go Towarzystwa Muzycznego, ni. CIio- 
rążczyzny 7. koncert symfoniczny orkie
stry 20, pp. z Kialtowa. Orkiestra ta 
wzmocniona solistami z innych cik iesti 
DOK. Kraków do składu 60 ludzi, odl.y 
wa w  myśl rozkazu MSW. turnee po 
Polsce, cały dochód z koncertów oddając 
na rzecz powodzian w  Małopolsce wsch. 
Dyrygują maj. Juljusz Schreyer były ka 
pelmistrz Teatru m iejskiego we Lwowie, 
obecnie kapelmistrz 20. pp. i kap. Bog. 
Sidorowicz referent muzyczny MSW. Na 
leży zaznaczyć, że w dotychczasowych 
występach orkiestra fa odniosła szereg 
rzetelnych sukcesów. Ceny biletów od 
1— 3 zł.

 o-----
DANCING Kluibu Terenisowetro r. 1924 

w  niedzielę, dnia 27. bm- o godzinie 5-tej 
popołudniu w  lokalu własnym. Wstęp wy 
łącznie za zaproszieri-ami. 9823

(jp) Napór zimy się przesilił. Zwarła 
kolumna zimy, która objęła rząd nad 
światem, zakuwając go w okowy śnie
gów i lodów, rozszalała swem zwycię
stwem zawiodła w Jniach ostatnich 
tryumfalne harce... Przy dzikiej orkie
strze wichru puściły się w orginslvozne 
pląsy m iriady białych śniegów, m iiiady 
szklistych igiełek lońowycn. w jakiejś 
sadystycznej żądzy zadawania cierpienia

raniąc twarze ludzkie, wgryzając sir 
przenikliwem zimnem aż do głębi trzew 
każdego żywego organizmu. — A pani 
zima jak wielki przemożny insccn zalor 
tworzyły z tych rozszalałych taneczni
ków fantastyczne figury —  iantastr czne 
dekoracje... Miałkie masy. śniegów pizc 
rzucając tam i sam, to naśladowała w yd
my piaszczyste Sahary —  to podbiegu
nowe krajobrazy. Zbrojna w to dzikie 
wojsko kładła kres ludzkim poczyna
niom, ludzkiej potrzebie ruchu i pracy. 
Zamieć śnieżna szalejąca nocy wtorko
wej i we środę w dzień przesypywała to
ry kolejowe i tramwajowe, obciążyła 
druty telefoniczne i  telegraficzne, grężąc 
r.ipełnem zerwaniem wszelkiej komuni
kacji. Ale oto już wieczorem we środę 
wyczerpał się orgja.stycrny szał zimy, 
zmęczona, osłabła załamała się sama w 
sobie i rozpłynęła w  Izach odwilży. Tak 
było wczoraj —  czy dziś nie. skrzepi się 
na nowo? (Jui viM'a —  \erra.

(jp) Ile kosztuje nas śnieżyca? W cze- 
sna zima i potączona z nią zadvmka 
śnieżna przyczynia miastu znacznych 
kosztów. Zarząd czyszczenia miasta i ru
chomi! już cały swój aparat, a nadto 
pgłosił afiszami i zwrócił się do Urzę
du pośrednictwa pracy z zawiadomie
niem, że przyjm uje robotników do od- 
gartywania śniegu. W  dniu wczorajszym 
pracowało na ulicach miasta 150 ludzi, 
jalcoteż obok wozów Zakmdu czyszcz. 
miasta także prywatne furmanki. W e
dług prowizorycznego obliczenia każdy 
dzień śnicżvcv kosztuje miasto ponad 
2500 zł.

(jp) Dajcie nam więcej wozów tram 
wajowyeh. Pisaliśmy już kilkakrolnie o 
potrzebie wysyłania na bnje tram wajo
we większej ilości wozów w. godzinach 
w których panuje największy m d i. Po 
trzeba ta daje się odczuwać ze zdwojoną 
siłą obecnie, podczas przykrych warun
ków atmosferycznych. Zwłaszcza w  go
dzinach rannych, gdy dziatwa szkolna u- 
daje się do szkoły, zaś pracownicy do 
biur i zajęć, rzadkie kursowanie wozów 
tramwajowych jest prawdziwą plagą. Z 
tego powodu ponawiamy nasz apel do 
Dyrekcji M. K. IC.

(jp) Wystawa a sprzedaż. Na wysta
wach licznych sklepów z owocami wabią 
przechodniów śliczne, jak malowane o- 
woce, jardka i gruszki. A i cena uwi
doczniona przy każdej sorcie pozwala 
na tern łatwiejszy wybór m iędzy tymi 
ponętnymi artykułami. —  Cóż kiedy 
po wejściu w  niektórych sklepach otrzy
muje się owoce daleko pośledniej
szego gatunku po cenach wystawowych 
Czy godzi się to z solidnem prowadze
niem interesu?

Teatr 1 Związek Literatów w hołdzie 
Wyspiańskiemu. Staraniem dyrekcji 
Miejsk Teatrów i Związku Literatów 
Polskich we Lwowie, odbędzie się — na 
scenie Teatru W ielk iego —  w niedzielę, 
27. bm. o godz 12 w południe, ku uczczę 
niu 20-tej rocznicy zgonu Wyspiańskiego 
uroczysty akt hołdu. Program obejmie: 
Preludjum organowe Bacha — Słowo 
wstępne dyrektora Miejsk, Toalrćw  —  
„Misterjum życia i śmierci u W yspiań
skiego", prelekcja Ostapa Ortwina —  U- 
twory liryczne Wyspiańskiego, w żw.-cm 
słowie najwybitniejszych artyslów Miejs. 
Teatrów —  „Twórczość malarska W y 
spiańskiego", prelekcja dra W ł. Kozickie 
go —  Scena z dramatu W vspia:iskiego 
„Zygmunt August": Śmierć Barbary Ra- 
dziw iłłównej —  „Zstąp Gołębica, '1 wór

czy Duch..." (\eni C.rcaior), chór z orga
nami. —  Niewątpliw ie cały patrjo lj czuy 
Lw ów  uczastniczyć będzie w tym akcie 
hołdu. B ilety pc cenach dramatu, do po
łowy zniżonych —  już do nabycia w ka
sach teatralnych.

Opóźnienia pociągów. lak s i; dowia
dujemy w lwowskiej dyrekcji kolejowej 
dziś (24, hm.) opóźnienia poc.ągów były 
mniejsze niż wczoraj 1 tak poranny po
ciąg pośpieszny z W arszaw y przyszedł z 
opóźnieniem 137 minut, z Lodzi 62. m i
nut, z Równego 228 min , z Podhajce 14 
min., ze Stryja 35 minut.

Izba aptekarska komunikuje w spra
wie postulatów, wysuniętych przez fa r
maceutów, co następuje: Dotychczasowy 
rozkład pracy współpracowników apte
karskich nie przekracza norm —  utlalo- 
nych ustawą, a wprowadzenie tzw. „po 
dwójnej zm iany" siużby jest w wielu 
aptekach niemożliwym bez zwiększenia 
ilości współpracowników. Dotychczaso
we pooory współpracowników wynikają 
z konferencji na której zgodnie posta
nowiono, że dalsza ich zmiana nastąpić 
może dopiero po urzędowej zmianie tak
sy leków i taksy za wykonaną pracę. 
Zmiany takiej rząd dotą i nic wprowa
dził, wydał natomiast szereg zarządzeń, 
które jeszcze bardziej apteki finansów o 
obciążają. Ustalone dotąd norm.’ pobo
rów współpracowników aptekarskich wy 
uoszą miesięcznie: dla egzammowaoycn 
aspirantów 264 zł. 00 gr., dla magistrów 
farmacji bez pięciolecia 356 zł 60 gr„ 
dla magistrów z pięcioleciem 411 z!. 2t>: 
gr. Pobory te w  wielu wypadkach są na
wet wyższe, bądź to skutkiem oplatania 
przez aptekarzy tych części opłat za 
świadczenia społeczne, które z ustawy 
ponosić mają współpracownicy, bądź to 
7. tytułu wzajemnej umowy.

Posiedzenie naukowe Malop. Tow 
Lekarzy weterynaryjnych odbędzie się 
w. sobotę dnia 26. bm. o godz. 17 w  sali 
II. Akademji med. wet.-r. ful. Koclumow 
skiego 61.). Na porządku dziennym w y
kład prof. dr. A lfreda VrawśiUkiego pt. 
„Ubój bydła wedle rytuału izraeh- 
ekiego".

„Architektura p rzyszłośc i odczyt z 
przeźroczami wygłosi architekt inż. Emil 
Krriheim dziś w piątek w  sali inslytutu 
Technologicznego (Bourlarda 5.) o godz. 
8 wiecz.

Kobiała w nowoczesnym malarstwu 
polakiem. Odczyt pod tym tytułom, ilu
strowany licznenri przeźroczami, wygłosi 
wo środę dnia 23. hm. o godz. 6 popoł. 
w  saJi wykładowej Muzeum Pryemyslowe 
go Dr. Henryk Cieśla. Wykład urządzo
ny staraniem Tow. Miłośników Przeszło
ści Lwowa. Wstęp wolny.

Uasino de Paris, ul. Rejtana 3. W  po
niedziałek dnia 28. ran. odbędzie sic w ie
czór pożegnalny popularnej pary komi
ków francuskich Leger L ia ( -c-s pohclłlt 
nelles de Paris). Oprócz uogatego pro
gramu odbędzie się wielki kotyljon try
skający humorem i śmiechem z niespo 
dziankami i kwiatami.

(— ) Włamania i kradzieże. Nieznani 
sprawcy dostali się wczoraj do mieszka
nia Geni Feldman przy ul Źródlanej 
skąd skradli garderobę wart. 1600 zl. —  
Włamywacze z magazynu zbożowego Da 
liiela Wassera przy ul. I  'dkiewskiej 118. 
skradli zboże wart. 500 zł. —  Na szkodę 
Leiba Sobla skradziono wczoraj z maga
zynu przy ul. Starozakonnoj 5 białą o li
wę oraz cynamon wart. 400 zl. —  ź  mie
szkania Mikołaja Korsaka za p. Rzeź
biarska 4., skradziono wczoraj lozm aitc

rzeczy wart. ponad 1000 zł. — Z okna 
wystawowego Salomona Pomaranza, wl. 
restauracji przy ul. Cródeckiej skiadzio- 
no wczoraj wódkę i wino wart 200 zl.

(— ) Ogień kominowy. W  realnośri 
przy ul. Gródeckiej 55. w domu Tow  
„Dnister" powstał wczoraj ogień kom i
nowy. Straż pożarna ogień zlokalizo
wała. -,

(— ) Aresztowania Dc: aresztów ftp 1 i - 
cyjnych oddano wczoraj: W asyla ( ysio- 
\va, za kradzież papierosów i innyc h rze
czy na szkodę restauracji Hermana W il
helma przy ul. Na Błonie 2., oraz ,lanu 
..ukubowicza i Karola Grodzickiego I za 
kradzieże piwniczne.

 o— -

ŚW- MIKOŁAJ
polecił zakupić KRAWAT za z!. 1.50 

u firm y „THE GENTLEMAN" 
Lwów, plac Halicki 12. 982412

 o------

WIECKOR SW. KATARZYNY z f.i.ń- 
„ainii urządza Lwowske 'I owarzystwo Ka- 
larty i Motorzystów w lokalu szkoły tań
ców WPadi- Brysiowej, ul. Rutowskiego 
(gmach hr. Skarbka) w sonotę o (ttćfz. 
8-mej wieczorem, na który zaprasza 
swych członków i sympatyków. 9836 

 o------

Cykorję Bohma aie zastąpisz inną.

i**a św. Mikołaja
przapiękrw i praktyczne podarunki 

we wielkim wyborze poleca

Magazyn Mód męsk i ch
„The GENTLEMAN"

plac Halicki 12.
■ —1> —■

Skońszy się korsarstwa 
m uzyczne w  Polsce.

Za granic uiworów trzeba piacie liono- 
rarjnm kompozvtnroin.

(Telefonem od naszego korespondenta.;

Warszawa, 21. listopada. ,ps) Sąd 0- 
kręgowy karny w Warszawie rozpatry
wał dzisiaj po raz p.erwszy sprawę o nam 
szenie prawa autorskiego kompozytorów 
przez jeden z zespołów muzycznych w 
Warszawie. Jako oskarżeni zasiedli mu
zycy tego zespołu, oraz zarząd jednej 
z restauracji warszawskicn. źcspoł gry
wał piosenki kompozytora Piotrowskie
go, nie płacąc —  mimo żądań żadnych 
lantjem. Sąd na podstawie ustawy o pra
wie autorskietn skazał 2 muzyków tego 
zespołu Bodensteina i Rysza ns miesiąc 
aresztu i po 500 zl. grzywny. Pozosta
łych muzyków sąd uniewinnił, gdyfe w y
kazali, żc w wykonaniu utworu nie biali 
udziału. Również uniewinniony zesłał 
zarząd restauracji.

Jako przedstawiciele Związku auto
rów  i kom pozytorów występowali adw. 
Jan Nowodworski i Gustaw Bejlin. Za
uważyć należy, że jest to pierwszy wy
rok sądu polskiego o naruszenie praw 
autorskich kompozytorów polskich.

-——o------

Rząd i kartel naftow y.
W arszaw a, 2 4  listopada. (Ted. G P.) 

26. bm  odhgilzie się w  Mm. poizemyistu 
i handlu konrferencija z ud. iafem pnzed 
stawic-ieli rafineryj naftowych, nale
żących cc TrowoZoirgamiejuWaiiego kar
telu. M.in. Kwiallki wski zapm na rafi
nerów ze starrowiafciem rządu wobec 
kartelu, oraz z warunkami, ua jakich 
Rząd zgodzi kią na należenie „Folmi- 
ł u “ tlo kartelu.

Czy wyciąłeś
dzisiejszy kupon 

Konkursu Ż lm owego?
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Z  LARPATAiMI. —  W^ROCETA OEC 1$1A.
Lwów, 25. listopada

Tegoroczny seztyn zimowy zapo
wiada się we Lwowie bardzo ruchli
wie. Z licznych jego dizie/izm zyifkraJp 
sobie u nas prawo obywatelstwa nar
ciarstwo i hockey Lodowy. W  tych też 
gałęziach oczekujemy wzmożonej dzia
łalności i posię-pu naprzód.

Mówjąc o narciarstwie, rozróżnić 
musimy zasadniczo dWie jego odmia
ny: naiciaistwo turystyczne i nar
ciarstwo zawodnicze. Wszelkie dane 
wskazują na to, że obydwa te działy 
powiększą swe szeregi o znaczny za
stęp .rekrutów". ;

Tuta, raz jeszcze zwrócić musimy 
uwagę na ogrumne .znaczenie skoczni, 
która potrafiła w roku ubiegłym zain
teresować już nie jednostki, ale sze
rokie masy. Przed młodzieżą naszą, 
uprawiającą narciarstwu naogół nied
bale, otwarły sir r.owe horyzonty. Po
pisy zagranicznych i krajowych asów 
przy mowane entuzjastycznie przez 
tysięczny tłum, okazały się najlepszą 
podnietą do intensywnej, systematycz
nej pracy, u której celu widnieją suk
cesy i... oklaski. Trudno! Rywaliza
cja, wybijanie się pomad innych leży 
w naturze ludzkiej, jeat ono też zasad
niczą podstawa sportu. Sport domaga 
oię od swych wyznawców nieustanne
go pędu ku górze, przy bezwzględne m 
zachowaniu ściśle przepisanych i o- 
gólnis przyjętych granic, okreńtonych 
krótko - -  fair play! W  szlachetnej, 
dżenteln jńckiei rywalizacji ftowi też 
wartość wychowawcza sportu!

, Łwohicjjc dokonywane na skoazini 
zniesieństiej nie minęły też, bez wra
żenia a starszej generacji. Zetknąwszy 
się —  może po raz pierwszy — bezpo
średnio z narciarstwem i to w  jego 
mefafeKtowniejsz-ii formie, oceniła oma 
należycie jego wartość. Dziś z zado 
woleniem stwieitilzić możemy, że 
wśród nowicjuszy narciarskich znajdu
je się spo-ra ilość ludzi, którzy wyszli 
już z wtekn młodzieńczego. Nowy ton 
przypływ bardzo wydalinie wizroocni 
pozycjo narciarstwa, zapewniając mu 
poparcie społecizeństwa i nowe siły do 
pracy orgarćzPcyjnei.

Rozwój narciarstwa zależny jest 
od warunków, w jakich się kształtuje. 
W roku bieżącym jest u nais może sy
tuacja Jueco lepszą, jednak do ideału 
wciąż jeszcze bardzo daleko. Stworze
nie ośrodka narciarskiego uważać mu
simy za poważny krok naprzód. Daiie 
on gwarancję metodycznej pracy, któ
ra najszybciej doprowadzić powinna 
<do ce.u. Niestety dowiadujemy się, że 
pierwszy zapał urną! i absencje za
wodników należą już do objawów sta

łych. Spodziewamy się jednak, że wo- 
bgc ukazania się ćniegu i możliwości 
ćwiczeń w terenie, uda się znów zgro
madzić „tnz«xLkę“  i zagrzać ją do pil
nej zaprawy.

Obok ośrodka, przeznaczonego dla 
bardziej Za.awansowiia.ynh narciarzy, 
organizują w,szystikit- sekcje i towarzy
stwa narciarskie uursy dla początku
jących. Należałoby koniecznie stwo
rzyć soobne kurs,a dla dorosłych, któ
rym nie zawsze przyjemnie będzie 
'Stawiać pierwsze krok’ wraz z  mło
dzieżą.

Stalą już niestety bolączką jest 
sprawa pniąozeó z Karpatami. Mimo 
usilnych starań, nie udało się dotych
czas przekonać sfer koilejcwyćh, że jest 
to dzisiaj sprawca nie paru „zwariowa
nych" młodzieńców, ale zagadnienie 
interesujące cały Lwów. Czy maimy 
no raz nie wiedzieć który wykazywać 
na zagranicę? . Zdaje si,ę, że mental
ność jest w pewnych kołach chorobą 
nieuleczalną, a rozszerzenie horyzon
tów różnych p.  t. referentów przedsię
wzięciem niewykonalrm, Dzięki tej 
krótkowzroczności, będziemy więc 
wciąż jeszcze oddaleni od Karpat pra-

Lwów, 25. listopada.
Wszystkie nasze towarzystwa za

skoczone zostały nagłym występom 
zimy. Przygotowania do sezonu nar
ciarskiego -nie zostały jeszcze ukoń
czone, w wiciu sekcjach nie przepro
wadzono nawet dorocznych zgroma
dzeń, mimo to wwzyscy są dobrej 
myśli i pokładają w sezonie tegorocz
nym wielkio nadzieje.

K. T. N.
organizuje, jak zwykle, kursa narciar
skie.' W  roku bieżącym podjął 9ię też 
niciada zadania. TZR. organizuje za 
poparciem Miejskiego Komitetu W. F. 
kursa dla młoćLieży, stroma technicz
na spoczywać będzie w ręku KTN-u. 
Ogóine kierownictwo ^ sprawować bę
dzie prol. Lenkiewicz. Programu KTN. 
dotychczas nie ustalił, wypadnie w 
każdym lazin skromniej, niż w roku 
ubiegłym z powodu przy goto rań olim
p/j skicn, odbywających się również i 
za granicą. W  każdym T az ie  przepro
wadzi KTN. druigie z rzędu zawody o 
puhar ,Gazety Po/annoj".

Zarząd Sekcji Czarnych 
ukonstytuuje się dopiero w najbliż
szych uniach. Gzami wynajęli w Sław
ska pięć pokoi, pnzeizmac zagap je wy

0

wie że w równej mierze jak otl Semme- 
ringu, z tą tylko różnic ąę, że podróż 
do Auetojd —  pomijając midtniości pasz
portowe —  da się wygodniej uskutecz
nić, niż jazda do... Sławska.

Bardzo dotkliwie da się odczuć «d- 
cięrae Wurochty, nadającej się najbar
dziej do stworzenia bazy narciarski ?j, 
ze względu na doskonałe warun
ki terenowe i kwaterunkowe. Kolej 
dochodzi obecnie tyłfcc do Poditośnio- 
wa, a szkody wy rządzone wylewami 
usunięte zostaną dopiero z wiosną. 
Wskutek tego też, cały ruch narciarski 
skoncentruje sto na Siawskn, w któ- 
rem niestety wciąż eszoze panują 
pierwotne stosunki sanitarno-hygjeni- 
czne, Interwencja Tow. Tatrzańskiego 
i KTN, w sprawie przyspieszenia ko 
munikacji ze Sławskiem odniosła ton 
skutek, że ledzie się tam dzisiaj o 
półtorej o od rany dłużej!

Znając przedsiębiorczość naszych 
narciarzy, nie wątpimy, że nie dadzą 
się odstraszyć wszystkim tym przeciw 
■nością i z.e zdwojoną energją zabiorą 
się do pracy nad dalszą rozbudową i 
ugruntowaniem królewskiego sportu!

N. S.

łącznie dla młodzieży szkolnej, która 
puzoslcnje pod opieką prof. Kowalskie
go. śawodnicy zapewnili sobie prywat
ne mieszkania. Sekcja narciarska weź
mie udział w jubileuszu klubu i wyjj 
stą.j i z odpowiednim programom. Po
dobno zwrócą się Gzarni Co AZS-u z 
prośbą o ustąpienie im organizacji mi
strzostw Lwowa. Również i Czarni or- 
mniiUją szereg kursor/.

S. N. Pogoni 
skarży się na brak funduszów i liczy 
w  tym względzie na poparete Zarządu 
klubu. O wzmocnienie funduszów sta
ra się ona wiszell Lmi sposobami, urzą
dzając poranki kinematografdczino §jp., 
imprez y zabawowe. Pogoń wynajęła 
dla członków swych schronisko w Tu- 
chli i w  najbliższym czasie przystąpi 
do uruchomienia kursów. W  programie 
swym przewiduje zawody o mistrzo
stwo klubu i o memoriał śp. Tomi
ckiego. Na mocy uchwały Wa.lm. zgro
madzenia zawody o memoriał przepro
wadzone zostaną jako ogółuo-poiskie.

A. Z. S.
przygotowują się w seizumie bież. do 
ruchliwej działalności. Stoi on juresad 
ciężk.em zadaniem zorgairutisowanjia m1’- 
srznstw Lwowa, oraz weźmie prawdo- 1

podobnie udział w asutntustwoch Can- 
trali, które maji się „dhyć w Geeazy- 
n K  Schroniska AZS. w  tym rofcu nie 
posiada. Kursy zastaną umdhcłBkcie.

Sekcje Lecnji 
jest w steuJjum organizacji. Zmając 
eolidiność Lechji, me należy wątpić ie  
i na tern potu odpowiednio wyptąjpL 

Najmłodszą akwizycją 
sportu narciarskiego jest Ktab Temu . 
sowy 1924. Zoorani' lanstytsuujjąpo sek
cji narciarskiej odbędzie się Właśnie 
w  dniu .dzisiejszym. KT. 1924 nosi 9ię 
z zamiarem zar rgażowamia imstnu îto- 
ra, ograniczając działalność swą chrWi- 
lowo' do turystyki.

J i  m im  stele?
Lwów, 25. 1 stopada.

Skocznia na Zniosieniu należy do 
objektów, z których Lwów je3t dumny 
i ktoremi się szczyci. Przypadła oma 
Lwowianom w roku ubiegłym mocno 
do serca, to też losami jej żywo się in
teresują. j

Dzięki subwencji Miejskiego Komi
tetu W. F. przystąpiono w r. b. dlo po
głębienia wyjazdu, który pozostawiał 
wiele do życzenia. Niestety pieniądze 
przyszły dość późno, wskutek czego 
prac jeszcze nie wykończono.

Skocznia będzie dostępna dla wszy
stkich kllubów po uprzadiiJem porozt - 
mieniu się z KTN. Skocznie -j-emngo- 
we zostaną ewentuaór h później w y
stawione.

W profilu sfcocizmi ziiiestońskiej nie 
zajdą żad'ne zmiany, gdyż odpowiada 
ona w zupełności chwilowym wymo
gom.

Hi terła Z  ż io s  regenieoi 
! e s ! w  s  m s z e .

ęOd naszego koi-eepcn.den.ta.)
Praga, w  listopadzie.

Jesienne mistrzostwo Czech w pił
ce nożnej zdobyła Vićtoria Żiżkov z 
11 punktami przed Sławią i Cechie 
Karlin. Długoletni mistrz- Czech Spart.a 
uplasował się dopiero na ozwairtum 
miejscu, zdobywając wszystkiego 4 
punkty. Sparta ma o jedną, grę mniej 
niż Yiktcrja Żiżkov. Ubiegła niedziela 
przyniosła w  Pradze wńekszą niespo
dziankę w  postaci przegranej Sparty 
3:2 z Gechie Karlin, Sparta zletkcewa- 
żyła swego przeciwin.iKa i wystąpił^ 
b°z Kady. Kolcnaitego i Horejsa. Sparta 
prowadziła do potowy 1:0, po paiuizie 
ambitnie grająca Cechie 7jiołaiła nie- 
tylko wyrównać, ale także strzelić 
dwie daisze bramki, z tego zwycięską 
na 3 minuty przed końcom.

Najwięcej hratnek w  mistrzostwie 
Czech strzelił Meduna Viotoria Żi-ż- 
ków (10). drugie miejsce z G zdoby!te- 
mi bramkami zajmuje Silny (Sparta). 

 o------

Co słychać w sekcjach 1 dubach 
' narciarskich?
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JAK P R ZE D ST A W IA  SIĘ N O W Y  ZARZĄD . —  UROZM AICONY PROGRAM . —  DO KOLEGJUM SE- 
D ZIÓ W  DROGa  u T W A R T A  —  W ZM O ŻO N A  KONKURENCJA.

Lwów, 25 listopada.
Hockey ludowy, rozwijający się 

na niwie lwowskiej nader pomyśl
nie i intensywnie przygotowuje się 
do tegorocznej kampanji. W  ubie
głym tygodniu wybrany został no
wy Zarząd w  nasiępującym skła
dzie: radca Byslrzonowski prezes,
por. Szyba wiceprezes i przewodni
czący Kol. Sędziów, p. Blicharski 
sekretarz, dr. Peteir skarbnik, por. 
Theruea kapitan związkowy. N a 
zwiska te nie od dziś znane w ko
łach sportowych dają pełną gw a
rancję skutecznej pracy pod ha
słem dobra ogólnego, a nie poszcze
gólnych orgami lacyj. Zamierzenia 
nowegc ZaTządu pójdą w  kierunku 
największego spopularyzowania 
aportu, nockeyowego i zaintereso
wania niem społeczeństwa. Do o- 
siągnięcia cełu tego zdążać się bę
dzie przez urządzanie .nieresują- 
cych imprez i zawodow.

Program tegoroczny przedsta
wia się bardzo okazale. Obok mi- 
strzosm okręgowych rozegrane zo
staną zawody o puhar Pogor.,, Le- 
cnji 01 az Dzie",*ńka LwowsŁ ego.

Rozgrywki mistrzowskie odbę
dą się w  awóch klasach. W  klasie 
A. zmierzą się Pogoń, Lech ja, L T L  
i Czarm w klasie B AZS, Hasmu- 
nea oraz rezerwy klasy A. Zawody 
te przeprowadzone zostaną tylko w 
jednej kolejce systemem punkto
wym Przy równości punktów za
decyduje o mistrzostwie trzecia 
rozgrywka. O przejściu mistrza kia 
-sy B do klasy A  zadecyduje roz
grywka kwalifikacyjna z drużyną 
stojącą u końca tabeli klasy A. Dla 
orjentacji podać należy, że walko- 
very liczy się jako 5:0.

fJprócz powyższych zawodów  
projektuje Związek szereg spotkań 
reprezentacyjuych, pertraktacje z 
Warszawa, Toruniem i Krakowem  
są juz w  toku. Rówmeż i poszcze
gólne kłuDy noszą się z zamiarem 
sprowadzenia zamiejscowych ze
społów.

Szczególną uwagę poświęcono 
organizacji Kol. Sędziów, które 
składało się dotychczas z siedmiu 
członków (kpt. Biior, W . Kuchar, 
dr. Polakiewicz, por. Szyba, Strze
lecki, por. Tłieuer i por. Zaw ił- 
kowski). W  celu powiększenia kadr 
sędziowskich przeprowadzony zo
stanie egzanuu. Zgłoszenia do egza
minu składać należy do 3 grudnia 
b. r. Kwalifikacje wymagane: 1) 
opanowanie jazdy na łyżwach, 2) 
zdolność fizyczna, 3) petnolctniosć, 
4) stad ja.

Zawody odbywać się będą ra  
torze LT Z  i Pogoni, Tor Pogorn u- 
kończony zostanie w przeciągu 
dwóch tygodn.. Otrzymał on ogrze
wane szatnie, pomieszczenie dla 
dozorcy, bufet oiaz elektryczne o- 
świetlenae. Plac do gry dostosowa
ny zostanie ściśle do przepisów, dla 
widzów ułożone zostaną specjalne 
deski. L T Ł  zaopatrzyło tor swój w  
ruchome banty.

W  klubach wre na ogół gorącz
kowa praca. Poważnym postępem 
jest zaopatrzenie drużyn w  odpo
wiedni ekwipunek, którego brak 
wywierał ujemny wpły.w na styl i

formę graczy, stawiając ich z góry 
już w  gorszej sytuacji od zamiej
scowych, Pogoń wrystawi aw ie 
kompletne drużyny. L T Ł  wystąpi 
aż trzema zespołami. Lech ja ogra
niczy się chwilowo do jednego kom 
pletu, o przygotowaniach Czar
nych me zostaliśmy dotychczas po
informowani. Również AZS noai 
się z górnymi zamiarami, Otrzyma 
on podobno z W arszawy trenera. O 
Hasmonei, podobnie jak i Drorze 
zupełnie głucho. Wzmożona ryw a
lizacja przyczyni się zapewne do

Lwów, 25. listop; da.
W swoim cza^fe aonieśliśm", że 

hzai czLnkowie sekcji tarystyeszne,] I. 
Ii.' K. S. „Czarru" rozpoczęli marsz 
dookoła Haracz? pospolitej

Obecne pp. Tadeusz snopek, 'Wła
dysław Bielecki i Kazimierz Ghrisitena.n. 
—  tak bowiem najzywatją aię ci uDaelliui 
chłopcy —  przemaszerowali -w i ader 
‘rodnych warunkach wzdłuż granicy 
czesko- słowackiej, niemieckiej, mor
skiej, Prus Wschodnich, następnie li
tewskiej. IWtewsMej i sow aeakreij do O 
kopów Św. Trójcy, gdzie stykają się 
grantoe Polski, Rumunii i Sowietów. 
Pozostała im jeszcze d-o przemaazero- 
wai.ia droga wzdłuż grainicy rumuń
skie1 i czeskiej dó Ławooznego, więc 
odległość stosunkowo niswialk a, to też 
żywią nadizieję, że z końcem listopada 
ukńczą swą podróż.

Celem schąffaMeryizowaai a nastro

Londyn, w 1'stopadizie.
(aL Przed sadem w  Londynie sta

nęła m fes Małgorzata Kindley, jedna ze 
znanych foot.bali.stek. Skarżył ją mło
dzieniec nazwiskiem John Ckswald Ru- 
precht o odszkodowanie w  wysokości 
1000 funtów szterlingów.

Miss Kindiey nszkooziła mu bo
wiem ostatni kręg stosu patrrrzowego, 
wymierzając w to m;ejsce kopnięcie 
nogą.

A spraw -a przedstawiała się nastę
pująco: V ster Ruprerbt, nkromny i
chn^erlawy człeczyna, zakochał się w 
znakomitej foothalisfce.

Klub tenisowy r. 1924 prizysitępuje 
do utworzenia Sekcji narciarskiej i w 
tym celu zwołuje na piątek drnia 25. 
I m. o godz. 6.30 w lokalu wi-asnyim 
przy ul. 3 Maja 12 konstytuujące ze
branie, na które zapraisza yyiszystjkich 
członków pragnących wniąć udział w 
nowo powstającej Sekcji.

Walne Zgromadzenie Z. K. S. Har- 
monea, odbędzie się w  m cM elę  dnia 
'  grudnia br. o godz. 8 rano w sali 
Demu Narodnego, przy uli. Ruttoiwsikie- 
gc. Porządek dzebimy Walnego Zgro
madzenia: 1) Zagajenie i odczytame 
protokołu 2) Wybór ptrocwukniazącego

ambitniejszy d i wysiłków i popra
wy formy.

O szansach aruzyn chwilowo 
nie można nic pozytywnego powie
dzieć. Pogoń będzie się musiała do
brze natężyć, jeśli zechce i w tym 
reku utrzymać się na czele.

W  końcu zauważyć należy, że 
Polski Związek w Warszawie od
nosi się do poi zynań lwowskich 
bardzo przychylnie i liczy się z n- 
zupełnieniem drużyny reprezenta
cyjnej ki tirom a graczami' z nad 
Pełlwi.

ju naszych p ydirózników, podajemy 
wyjątek listu, pisa.nego do naszej Re
dakcji:

„Niejedraranfei e chcieli §imy po 
diodze zrezygnować i wróoe d)o Lwo
wa, ńte Dozwalała jednak na to am
bicja i opdaaja klubu. A teraj ostatkiem 
sił prze bywamy przeadsŁ-dy ntfe dla na- 
górd. ("bo tóufc żanłnec n&g-rwdy nie wy
znaczył, naweit pamiąteowyłcti meda
li), tylko dla Hjdrndoru i chwały Oj
czyzny i klubu Chcemy pokazać, że 
w  Połpce jeszcze są tacy, fctanzy 7 mie
sięcy potrafią maszerować o j ła M s  i 
chłodzie tylko w sportowych ubran
kach, namżem’ na zarooc i deszcze “ 
,,Kto av ytrwa; ton zoawiony bsftziete

Wierzymy, że wytrwali rnłodmni- 
cy, minio przeszkód i trudów wytrwa-

Przyszedł więc do jej domu, aby 
wyznać swą mil esc.

Nie cztijS-iąc1- na zgodę, chwycił 
wpół panią swego serca i chcia! zło
żyć na jaj ustach pocałunek.

Lecz w tej chwili chwyciła go za 
kark krzepka jakaś dłoń i uniosh w 
powietrze. Nim się opamiętał, 'eżai 
już za drzwiami ukochanej i w krzy
żach czuł nieznośny ból, pochodzący 
od kopnięcia.

Sąd nie uznai pretensji ohuderla- 
wego aniantn. który swem Dostępowa
niem sprowokował mocarna pannę.

dnia. 2) Sprawozdania admiinishracyj- 
ńii, kasowe i sportowe. 4) Zmiany sta
tutów klubu. 5) Wybór władz kiubu. 
6' W nioski i interpelacjo. Wszelkie 
wnioski muszą Srfć podane pisemnie 
najdalej do dnia 28. listopada na adres 
dr. M Roilor, ul. Kaizwmonzwwska 35. 
W  razie braku kompletu rmjiaoanie się 
Doroczne Walne Zgraniadizenia bez 
względu na ilość obecnych w  godzinę 
późnie;, tj. o godz. 9 rano z tym sa 
mym porządkiem daiewnym. Upraw- 
nteni do głosowania są wszyscy PT 
Członkowie i Członkini" nde zalegają
cy z roczną wkładką do dnia. 31. gro

dnia włącznie. Zaległości należy uiścić 
dc rozpoczęcia Walnego Zgromadze
nia,

Witkowski trenuje bardzo Lntecnsyw 
nie, mimo zajęć zawodowych. Uczę
szcza regularnie na gńmuiastykę i prze
prowadza tezy razy w tygtefafu jedno- 
godzinny bieg.

Hrener Stolpe zawiadomił kpt. Lo- 
teczkę. że mimo iMteych starań uzy
skał zaledwie 3 tygodniowy urlop, co 
uniemożliwia mu natejrallnde podjęcie 
cię obowiązków trenera. Kapitan Lo- 
teczek nie daje jednak za wygraną 
i żywi naozieję, że uda mu się prze
cież joszcz" soTowadiZić do L/wowa 
sympatycznego Lzweda.

Dr. Dyboski i radca Christełbauei 
czynią w  Warszawie starami,a o uzys
kanie subwencji, ictórJby ufnożfl "Wita 
Czarnym wykońuzenie schiuuisika w 
Sławsku. Prace utknęły przy parterze 
z powodu braku fuindusron* Kwestja 
schron ska odpowiadającego kułtturaś- 
nym wymogom jest w  Sławski’ nader 
piekącą, to też należy się spoazaeiwac, 
iż spotka się ona u kncopotenteiych sfer 
z należytem zrozumieniem.

Odim&nif do notatki ostatniej o kilku 
giaczach Pogoni, którzy noA-ali rzeko
mo skreśleni, do wiadugemy się iż gra 
cze ci cofnęli swe podania o zwotaie- 
nie i pozostają modail w szereracL Po
goni. Dla ścisłości rejestruiem” 7 rów
nież, że Hanke nie sterał się o zwol
nienie.

N A  D E  S Ł  A  N  E.

KOMUNIKAT.
Zapomniani B IALI MURZYNI. Trudne

w-arunki życiowe zmusiły wszystkie nie
mal warsiwy, fizycznie i umysłowo pra- 
oująco do orgamiyowame się w  Związ
kach i Towarzystwach zaiwoaowycr

Potrzebę zawodowego "Tgeiniizowa aia 
się wykaizalo życia oodzaanne fycn wsz- st 
kich, którzy =a zmuszeń ograniczać si-i 
do niewysta* czających miesięcznych, 
względnie dzjinnych plac wynagłodze- 
Kia- ■

Wytrwała i systematyczna praca 
Związków zawodowych przyczynia się 
w wielkiej mi rz© do p op ra w  bytu leli 
członków, stanowisko pracodawców jie-st 
prawie w każdym Rryyadku niezwykle 
wyrozumiale i przychylne.

Nie wszyscy jednak, niestety, praco
dawcy odnoszą się życalivne do orgauiza 
cyj zawodowych, przeciwnie, zajmują 
wielokrotnie wprost wrogie w  tym \vv 
padku stanowisko wobec swoich pracowni 
ków, któnzy w obawie przed utratą na
wet tych głodowych zarobków stronią od 
swoich orgamzaćyj zawodowvch.

Jednymi z tych, na szczęście niewie
lu, są funkcjonariusze Potsudego Związ
ku zawodowego skontysiów bankowych, 
których płajca miesięczna nie wystarcza 
nicjednokratnje na kilkudniowe skromno 
wyży wionie żyjącej istoty w ludzkiem 
ciele, panowie dyrektorowe wielu insty- 
tuoyj i  zakładów bankowych oraz prze
my słowo - handlowycth, nieczuli na nę
dzę tycli swoich pracowiiików, zajiomrna- 
ją o swoich obowiązkach jako pracodaw
cy, pogłębiają w ten sposób bezdenną 
przepaść, jaka ich d .ieli z tyra, khwy 
przyczynia się nie mało uczeLwą swoją 
praca do rozwoju danych instytucyj.

Ostatnie w y pad kit któro miały’ m iej
sce w Warszawskim Banku Dyskonto
wym, niepocieszaijące zresztą, w’cale nie 
wpłynęły dodatnio w tym kierunku na P- 
P. Władców białego murzyna.

Dlatego egzekutywa „Zjednoczeniu" 
Chrzęść- Związków Zawodowych złożona 
7. jednostek w  lem w'calo nie zaintereso- 
wanyffl, przeciwnie, niezależnych, nieza
wisłych, społecznie wysokjp postawio
nych, apeluje na razie tą drogą do Panów 
Dyrektorów wszystkich instytucyj i za
kładów bankowych oraz handlow-o-iprzo- 
mysłow^ch, a w  szczególności także do 
Oddziału Małopolskiego Związku Banków 
we Lwowie, by raczyli wgłądnąć bez
zwłocznie w  opłakane a wyżej przedsta
wione stosiurki materialne podurzędników 
i skontystew ban,kowyrch ,> i dynrzych 
instytucyj i zakładów bankorwy-ch i od
powiednia te u~"Tulować. 98*8

Hart j silna wola, oto
cechy prawdziwych sportowców.

G GŁuD lIE  I  CRł ODZII DO CELU:

ODPALOriY AMANT ŻĄDA 1000 FU 
DZONY KRĘG STO

;ą cl.j końca i wkrótce powitamy k-h 
zdr-owc i cało w ojczysteru mi oście.

W M H  M i .
NTÓW sZTFRLiNeÓW ZA USZKO- 
SU PACIERZOWEGO

Kronika soortewa.



Nr. 8334 „GAZETA PORANNA" z dnia 2G. ustoparŁ 1927.

Newy mnaiazek awiatytzny.
U Ł A T W IE N IE  LĄ D O W A N IA .

Lwów, w listopadzie.
(H ) Któż z trochę starszego po

kolenia nie pamięia tych niezbyt 
odległych czasów, w  których do 
awjatyki odnoszono się z wielkim  
sceptycyzmem, nie wróżąc jej zbyt

K ą c i k  rad] owy.
JPlSUGitAi.l A u O łG J i RAD IO W YCH .

Piątek, 25. listopada "927.
Warszawa (11J i)  1640. Odczyt p . 

„Jak zbudowany jest wszechświat? ‘ . 
17.20 Odczyt p. t. „Metody selekcji bydła 
w  H a k *d jt“; 17.45 Koncert popołudnio
wy w wykonamu orkiestry Domrzystow.
19.15 Rozmaitości, wypowie p. L. Lawiń- 
ski. 19.30 Odczyt p. t. „Alkoholizm  wśród 
dzieci i m łodzieży". 19.55' Pogadanka mu 
zyczna z cyklu „Dzieje mu-zyki". 20.15 
Transmisj k-oncertu Symfonicznego e Fil- 
hairmonji Warszawskiej. 22-00 Sygnał 
czasu i komuniktuty.

Kraków (422) 20.00 Transmisja hej
nału- 20.30 Koncert z  Filharmonji W ar
szawskiej-

Borne ń (341) 20.30 Koncert Filhar
monii -V? airsza/wsktoj- (Orkiestra symio 
niczna).

Wrocław (322) 20.00 Muzyka kame
ralna (Orkiestra dęta). 21,00 Godzina nu- 
moru,

Kićlewiec (-329) 20.00 Koncert sym
foniczny (Solistka Ellv Ney, pauistkaj
Weber. Branhms, Bruckner.

Lipsk (366) 20.15 Wifeczór pcśw. nie
mieckiej muzyce operowej (R. Keiser, 
Graun) alt, tenor, baryton, bas. 22 30 Mu
zyka, taneczna.

Stuttgart (360) 30.00 Muzyka opero
wa (orkiestra, sopran, baryton).

tiamburg (394) 19.35 „R igołetto" ope
ra w  4 aktach Verdiego (Transmisja 
z teatru). 22.30 Dancing.

Frankfurt (428) 20.15 Wieczór sonat
skrzypcowych .(W alter Caspar skrzypce).
21.15 Godzina pośw. muzyce i literaturze 
Chin.

Langenberg (468) 21.25 „Die Matrone 
von Ephesus", komedja Lessinga.

Berlin (484) 20.30 Koncept orkiestr,
pośw. utworom Głazunowa. 22.30 Muzyka 
rozrywkowa.

Wiedeń (517) 20.30 Koncert chóru 
nauczycielskiego.

Monacbjam (535) 20.35 Koncert pośw, 
R. Wagnerowi.

Leningrad (1000) 18-50 „Au la" opera 
Verdiego.

Moskwa (1450) 18.30 „Borys Godu
now", opera Musroryskiego.

Sobota, 26. listopada 1927.
Warszawa (1111) 17 45 Program dla 

mlodlzioży. Żywy numer „Iskier--1, oraz 
koncert dla młodzieży. 20.30 Koncert wie- 
ozoroy, muzyka lekka. Wykonawcy: Or
kiestra P. R. pod <lyr. Zdzisława Górzyń
skiego, p. lod a  Roginsna (śpiew), W łady
sław Walter (recyt.) i Stan. Nawrocki 
(nkomp.) 22,00 Sygnał czasu i komunika
ty. 22-30 Transmisja muzyki tanecznej.

Kraków (422) 20.30 Transmisja koncer
tu z  Warszawy. 32.30 Muzyka salonowa.

Poznań ’ '(394) 20-30 Wieczór lekkiej 
m uzyki (orkiestra wojskowa, soliści). 
22.30 Muzyka' taneczna.

Wrocław 1 20.15 Koncert publ.
„D ie Blume von Ilaw ai" operetka W. 
Kolio.

Królewiec (329) 20-15 Recytacje. 21-00 
Wesołe zakończenie tygodnia. 22,30 Mu
zyka taneczna.

Praga (349) 19.00 „Mur diabelski ‘ o- 
pera 'Smetany.

Lipsk (366) 20-15 Transmisja z Frank 
furlu. 22.15’ koncert orkiestry wojskowej.

Stuttgart (380) 19.30 W ieczór rozmai
tości (orkiestra, kabaret).

Fambmg (344) 20.00 Koncert orktostry 
mandolinowej. 22-30 Dancing

Frankfrrt (428) 20-15 Koncert chóru
męskiego z udziałem solistów. (Mozart, 
Busoni|. 22.30 Muzyka taneczna-

Langenberg (344) 20.00 Rewja kaba
retowa. 22.00 Muzvka taneczna-

Berlin (484 20.30 „Sahara" w idow i
sko słuchowe. 22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 19.45 „Die Liebesschau- 
kpl" komedja w  3 aktach L- Ringa. 22.30 
Muzylra taneczna. (Hotel Bristol)

DuBROCZYNiNE mAMPKI ELEa  JTRYJZNE. — PILOT, 
DRW I SOBIE Z K APRYSÓW AURY,

(Do ryciny rts stronie l-sse j). 
i świetnego rozwoju. W brew  tej 

opkiji rozmaitych sceptjwów i pu
szczyków aeronauiyka posuwa się 
naprzód butami iście siedmiumilo- 
wemi, a każdy niemal dzień przy
nosi nowe udoskonalenia, nowe 
wynalazki w  tej dziedzinie. W  
szybkiem tempie zbliża się dzień, w  
którym podróż samolotem mniej 
będzie ryzykowma i niebezpieczna 
niż jazda koleją.

W  czasach ostatnich fachowcy 
awjatyczni łamali sobie głowę nad 

! rozwiązaniem bardzo ważnego pro
blemu. Chodzi o ułatwienie samo
lotom lądowania, które nieraz na
stręcza poważne trudności, naraża 
na znaczną stratę czasu, a nawet 

! niekiedy powoduje katastrofę.
Inżynier amerykański 

Robert Tield 
wpadł na znakomity pomysł, dzię
ki któremu lądowanie aeroplanów 
zostanie niesłychanie ułatwione.

Oto naokoło lotniska biegnie w  
ziemi

kabel
(oznaczony na naszej rycinie linją 
kreskowaną, biegnącą na dole), 
przez który przepływa piąd elek
tryczny o bardzo silnem napięciu.
Wysyłane przez ten kabel fale do
chodzą do

anten ramowych,

KTÓRY

umieszczonych w  camolocie. Gdy 
samolot zoliża się do lotniska, pilot, 
choćby z powodu mg)y czy innych 
trudności atmosferycznych nie spo 
strzegł lotnisfka, otrzymeje odpo
wiednie sygnały. ‘

Mianowicie zaczynają płonąć 
odpowiednie lampki elektryczne, 
znajdujące się naprzeciw miejsca, 
na ktorem pilot siedzi. Te lampki 
pokazują, czy samolot jest na pra
wo od kabla, czy leż na lewo od 
niego, czy wreszcie płynie ponad 
nim. Jeśli aeroplan jest na lewo od 
kabla, zaświeca się większość lam 
pek po lewej stronie, jeśli na prawo 
—  płonie większość lampek po stro
nie prawej. Gdy znajduje się nad 
kablem, lampki płoną po obu stro
nach specjalnego wskaźnika.

Na rycinie naszej najwyższy sa
molot znajduje się na lewo ud ka
bla (3 lampki po lewej, jedna po 
prawej), samolot, widoczny na le
wym brzegu obrazu, jest na prawo 
od kabla (3 lampki na prawo, 1 na 
lewo), pozostałe trzy samoloty lecą 
nad kablem (po jednej lampce z 
prawej i lewej strony).

Wynalazek Tiełda zyskał wiel
ki aplauz i rychło się niewątpliwie 
rozpowszechni po całej kuli ziem
skiej.

Zycie gospodarcze.
FIASKO KRAKOWSKIEJ PIES \RNT 

MECHANICZNEJ 
(Telefonem od naszego korespondenta)

Kraków, 24. 1 listopada, (siter) Wicdłka 
piekarnia mechamiozma, która kosztem 
olbrzymich wkładów zostara wybudo
wana przed oflroło pół rokiem, dała 
w ciągu paru miesięcy 22 tyis. zł. 
deficytu, Przyczyną deficytu jest wa
dliwa budowa pieców, które pochła
niają zbyt wielką ilość węgła

GIEŁD Y.
GIEŁDA W A R SZA W SK A .

Warszawa, 24. listopada. (Tel. G. P  ) 
Bank Handlowy 123, Bank Polski 15' 50, 
Bank Zachodni 28, Bonk Zw. Sp. Zarób. 
89, Czersk 1.03, Michałów 0.56 Wńrsz. 
cukier 84.80, W ęgiel 114, Nobel 45, F'it/- 
ner 9 25, L ilpop Rau 33.50. ‘ Torirzejow
9.50, Norblin 205, Ostrowice 86, Potiisk 
3.05, Rudzki 55, Starachowice 70 00, L r 
sus 13.50, Żyrardów 18.00, Borkowski 
3.75, Haberbusch 158.

Warszawa, 24. listopada. (Tel. G, P.) 
Dolary St. Zj. 8.86, Sztokholm 239.80, 
Belgja ' 124 11, Holandja 359.10, Londyn 
43.36, N. Jork 8.88, Paryż 34.95, Praga 
26.35, Szwajcarja 171.48, 5 proc. pozvcz- 
ka konwers. 66.75, pożyczka kolej, fcom- 
wnrs. 02.50 pożyczka kolejowa 103.50, 
dolarówka 62.25, 8 proc. listy zaśt. Ban
ku Gosp. Kraj. 93.

GIEŁDA KRAKOW SKA.
Kraków, 24. listop ida (Tel. O P ') 

Bank Polski 153.50, Tolian I I. Z iele
niewski 21.60, Górka 80.50, Siersza g. 
10.20, N iemojowski 2.30 Azot 1 64, Siei - 
sza cl. 52, Krakus 0.31, Cltodorów 183.50 
Chybie 6.30.

GIEŁDA ZUBYCHSKA.
Zurych, 24. listopada. (Tel. G. P.) Pa

ryż 20.38, Londyn 35.28 5 ;3, N. Jork 5.18 
i pół, Belgja 72.37 i pół, W łochy 36.23 
i pół, Hiszpanja 87 63, HoJandja 209.40, 
Berlin 123.82 i pół, Wiedeń ?3.p7 i pól, 
Sztokholm 139.75, Oslo 137.80, Kopen
haga 139.00, Sofja 3.74 i poł, Praga 15.37, 
Wai.szawa 58.15, Budapeszt 90.77 i pół, 
Białogróći 9.13, Ateny 6 i't>, Konstantyno
pol 2.68, Bukaresbt 320, Hclsingfors 
13.07, Buenos Aires 221 i pół.

G IEŁD A W IED EŃSK V.
Wiedeń, 24. listopada. (Tel. G. P.) 

Amsterdam 285.90, Belgrad ,12.46 i 
ćwierć, Berlin 169.09, Bruksela 98.7‘J, Bu 
dapeszt 123.97, Bukareszt <,23 i ćwierć, 
Kopenhaga 189.75, Londvn 31.52 i pół, 
Mat? -yt 119 70, Mcdjolan 38.55, N. Jork 
707.85, Oslo 18845, Paryż 27.32 i pół, 
Praga 20.97 i ćwierć, Sofja 5 04 i Irzy 
czwarte. Sztokholm 190 75, Warszawa 
79,63, Zurych 136.49 i pół, Amerykań
skie 704.70, Niemieckie 168 85, W łoskie
38.49, Jugosłowiańskie 1238, Czeskie 
°0.93, Węgierskie I2.33i, S/.wajcaiskie 
136.18 Renta m ajowa 0 705, Renta luto
wa 0.751, Renta koronowa 0.555, Dunaj 
Sawa Adria 82.95, Tureckie 48.50, Bant- 
ewrein 29.85, (Bodenkredit 120.60. Kre- 
ditanstaH 67.50, Anglobank 6, Hipotecz
ny 1.02, Komras 1, Landerbank 23, Mer
kury 28.40, Kolej północna 1)08, Austr. 
koleje państw. 28.75, Kolej południowa 
<119, Alpiny 43.30, Berg a. Hutten 738.50 
łrupp 17.05. Poldi Hutle 136.20. Prager

Eisen 315, Rima 141.75, Skoda 241, Sier
sza 780, Fanto 8, Karpaty 29, Galicja
80.50, Nafta 38, Schodnica fO0O, Mraź- 
nica 155.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 24. listopada. (Tel. G. P.) Lon

dyn 124.03, N. Jork 25.43, Belgja 355, 
Hiszpanja 4-30, W łochy 138.50, Szwajca
rja 490 i pół, Danja 682, Holandja 1027 
i ćwierć, Norwegja 676, Szwecja 085 i 
pół, Praga 75 i pół Rumunia TSGO, 
Niemcy 607, W iedeń 359.

GIEŁDA l o n d y ń s k a .
Londyn, 24. listopada, i Fel. G P.' N. 

Jork 487 21/32, Holandja 12.07 0/j G, 
Francja 124.03, Belgja 34.93 i trzy ozwar 
te, W łochy 89.65, Niemcy 20.42 i ćwierć, 
t-zwajcarja 25.28 i poł, Hiszpanja 28.87, 
Danja 18.19, Szwecja 18.09 i pól, Norwe
gja 18.34 i pół, Heiąingfors 193.62, Praga
164.50, W iedeń 34.59, Warszawa 43 45.

OBROTY PR YW ATN E .
Lwów, 25. listopada.

Twidencja niezmieniona. Obrót 
średni.

WATAHY. Dolary smeryft. 8 87 25
do P 8 75 ddary kanad. 8.85'5G
dą fc.86 — kotony czeskie P.'8  5
do 0.26 50 szylingi 5Mtr. 1. 5 25
do 1,26 25 leje 0.05 50 do {h05’75y 
franki francuskie 0.34'5o do 0.35'— (

franal szwajcarskie J 71'-— do lw i  50 
funty szterling! 4 40 — do 43 70’ — 
Czarwience sowieckie za jeden 30‘20 
do 310C

ZŁOTO. 20 koron S6 40-—  dc 
36.70*— 20 franków 34.30*—  do
3 i 6 >* — 20 marek n. a2.a0'— do
4, 7T — 10 rubli ros. 46.70'— d#
47 10 —

SREBRO. Korona austr. f.68’ — 
co 0.69 — £ kor. austt. 3,55 — do
3 60'—  floren" austr. 1.78 — do
1.80 — ruble ros. 2 93’—  do 3.00 — 
kopiejki za rubel 1.48 — do 1 50 —

Dno rędzy. Naprawdę złotemu i nigdy
niezawodzącemu sercu CrytelniKow na 
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniKU lwowskim, maikę legjonisry i 
obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli
czu śmierci glonowej. Nieszczęśliwa sta
ruszka jest nadto ciężką kaloką tak. Za zu
pełnie najdrobniejszej nawet kwośy nie 
jest w możności zapracować Da.si przyj
muje Administracja dią „Matki obrońca 
Lw nwa“ ,

Uboga sfarnszka, 65 lat licząca, kal»ka-
ma amputowaną nogę i usz’ odzoną rękę 
w skutek czego jeet zupełnie ue dolne do 
pracy, pros. o rawkawą pomoc D am  skie 
rować należy do Aaministracji, dla siani 
szki kaleki,

-------- u--------

Z błagalną prośbą udaje się sta
ruszka lat 67 liŁząca, kaJdra nogi — do 
seTC litościwych państw o udzńelenie po-, 
mocy doraźnej, żeby się mugła uchronić 
od głodowej śmierci. Daitki do Adminishii- 
cji dla Wdktorji.

o r ł o s  v : m
FOSaDI POSZUKIWAŃ* 

3 6 i0s o za wyraz- I
J LZZ-KANUklSTA z  własneini insto' 

moutaimi, produkujący się rówsiież ja
ko tancerz, poszukuje fengesameM. —

ZgjłoszieimM do Adm-'znzs-ifinoitFj.

URZĘDNIK, nifegl j  rachmistrz, poszufcuj0 
jrJriegokotwiek ipc«uoł-adntowego zajęcia 
AdmiT)istracja„Naty'ahmiast“ . 9798-2

MONTER i długoletni werkmistrz tar- 
taszny i młyński- ponzrukuje odpowied
niej posady. Zgłoszenia do \Jmin. „Ga
zety Porannej" pod „MonteT-wBrk- 
mrstrz". 9791-3

MAGISTRI* faTinacji z długoletnią prakty
ką,. debrze pulecoeiy obejmie nosadę lub 
zarząd. Zgłoszenia do Administracji pod 
„receptarjusz". 9648-6

ROLNIK zawodowy z ukończoną sokolą 
rolniczą, dłuz„zą praktyką, człowiek 
godny zaufania, lat 4-0, żonnty, bez
dzietny, z bardzo dobrami polecerram> 
od poważnych osobistości zmtom posa
dę od Nowego Roku lub wcześnjoj na

\  umiarkowanych warunkach, .toskow" 
zgłoszenia noste -estante Kalasz okaz 
cielowi dowodu osobistego L. p. 
21.826/22. 9504-6

PITLĘGNIARK' NIEMOWLĄT, nauczy
cielki z francuskim, muz ką, Francu
ski, Niemki zar^ądozynie, gospodynie, 
frebłanki, instruktorów, ogrodników, 
szoferów, rządców, ekonomów, leś
niczych, rachmistrzów, personai biuro
wy, sktapowy, restauracyjny poleca. 
Biuro Niemczy no wskiej, Lwów, plac A- 
kademioki 3. Telefon 13-61. 9829-3

R W O LN E  F O S A F I. iI 10 groszy za wyraz 1
POMOCNIK HANDLOWY ZDOLNY BU- 

PETOWIEC (katolik) ze świadectwami 
pterwszorzędnyph iiTm, znajdzie posa
dę w handlu delikatesów i śniadań we 
Lwowie. Oferty pisemne pod „Zdolny 
bufetowiec" do Adm. „Gaz. For." 9813

KWALIFIKOWANEGO introligatora i 
dziewrzęta do pracy p rzy jm ij fabryka 
ksiąg handlowych „L&jpołtoto Żółkiew
ska 63. 9833
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I NAUKA ł W IG h O rtA N S Ł - 0  
10 groszy za wyraz. gj

WILCZURA, Dobermana., przyjmę do tre
sury. Wiadomość: Krasickich 7, u do
zorcy- 9835

|1 MIESZKAŃŁA, LK-LEBY. Ej
10 groszy za wyraz. D

POSJTUKUJF się mieszkania urządzonego 
’ 3— 4 pokoji z kuchnią, na miesiące z i

mowe. Adres: Zarząd dóbr Ostrów p. 
Krasne kolo Lwowa- 9764-3r

.4 POKOJOWE mieszkanie z komfortem 
poszukiwane. Ewentualnie oddsjm wza- 
mian 3 pokoje na biuro w  centrum mia
sta. Warunki wedle umo-wy. Zgłoszenia 
we firmie M. Beyera i Ski. ui. Legio
nów 1. 91-99-3

KUFNO I SPRZEDAŁ 
12 groszy za wyraz-

GATER 24-calowy sprzedam. Listy pod 
,,Gater po remoncie'' do Biura ogłoszeń 
Jagiellońska 7. 9808-3

MOTOR 19-kon-ny, prąd zmienny, sprze
dam. Listy pod „Motor" do Biura gło
szeń Jagiellońska 7. 9807-3

SALON ANTYCZNY, garnitur klubowy, 
pianino czarne, świecztiiik żydowski, 
łóżka mahoniowe, obrazy Rozwadow
skiego, , Grabowskiego, Jaroszyńskiego 
Sprzeda okazyjnie Hala Aukcyjna, A- 
kadeimicka 3, I. p. Telefon 30-54-.

9796-2

FORTEPIAN lub pianino używane ku
pię. Gotćwka. Nowacki. F.-isudskiego 17.

9753-4

I'UTF.0 podróżne męskie sz-o-py w bar
dzo dobrym stanie sprzedam, Klcpa- 
rowska 22. Gawroński kpt. 9744-3

YALE, zabzasti do drzwi, kasetai wert- 
heimowsKie, kłódki amerykańskie pole
ca Rentscaner, Legjonow 37- 8610-10

RESTAURATORZY! Maszynki do krajan'a 
chleba, noże stalowe oryginalne an„ el- 
3kie poleca Rentschiior, Legjonów 37

8774-5

FORTEPIAN „Bósandarfera" króliki, zna
komity -sprzedam niedrogo Kcpcm-ik/i 
1. 26. Sk.lenia.rski. 9826-1

RÓŻNE DONIESIENIA  
10 groszy za wyraz.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kdążke woj
skową, wyslawdo-ną przez P. K. -U. Łań- 
cut na nazwisko Leib Sa-tler, ur. 1901 
Kuryłówka. 9762-3

ŚWIETNE opaski biodrowe, od U  zh, 
gumowe od 25 zl. Magazyn gorset iw7 
paryskich „Małgorzata", Batorego 31. 
I I .  p . 9049-ń

OPONY Samochodowe Eiiglebcrl najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na składzie | 
Zastępstwo CYCJ.ECAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9590-11#

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzało 
skórne, neurastenię srksufdną eczy spe
cjalista Dr. m.-rn. Wałowa 11 0498

NINIEJSZEJ! unieważniam zgubioną kar
tę przemysłową na handel bydła cie
ląt, wydaną przez starostwo w Żółkwi. 
Tsser Roth. 9828

KRAWCY, Stolarze, fryzjerzy! Polecam 
czasopisma wyżej wspomnianych ‘za
wodów. Prospekty beaputnie. Naftoli 
T/icht, Jarosław. 9830-3

ŚNIEGOWCE, kalosze naprawiam trwale
! ' Sposobem elektrycznej wulkanizacji. 

Krzyszkowski, pi. Marjacki 0— 7.
9614

Sam ochód  k tóry  nadaje  tenu  —

U W A G A .  — Części  za 
pasowe stale na skiad • 
z !e,  pon ieważ  w  O DA 
N S K U  znajduje  się 
składnica samochodów 
1 części zapasowych dla 
przedstawic ie l i  (ahrykl 
S T U  D Ę B A  K E K  na 
P O L S K Ę .

Dlaczego każda kobieta z gustem i każdy szykowny  
mężczyzna zawsze w ybierają "P re s id e n fa ” z pośród  
wszelkich luksusowych samochodów ?

Ponieważ elegancja jedynie tego samochodu harm oni
zuje z jego w ielkim  komfortem.

Ponieważ jego wspaniałość uwodzi wprost każdego i 
pochlebię miłości w łasnej tych co go posiadają

Ponieważ zarówno w  mieście, jak na szosie zwraca  
ogólną uwagę swą pięknością bez zarzutu, swym majes
tatem i swą sprawnością, oraz zadziwia swą wytrzy
małością.

Ponieważ żaden inny samochód nie dostarcza taki” 
przyjemności, ani takiej w ygody w  podróżowaniu jakie 
daje “ President”.

"A U T O E L E K T R A ” B lo ro  Techa lc iene  

B r a c i a ^  B A L K O  S k a .  a .  O .  O .

/ W Ó W ,  Pasaż  M iko lascha .  —Telefon  . 10-85 
G en era ln e  P rz e d s ta w ic ie l r.a L W Ó W  

i  W SC H O D N IA , M A Ł O  P O L S K Ę  Fabr. Sa m a ch . 
TH B  S TU ą E B A K E R  CO RPORATIO N  ot AM ER IC A

W łóczków ©  w y ro b y  firmy Łnka-Wa3cSesi
oraz innych firm zagi. są do nabycia wyłącznie w

... ifrsriutfjl
w bramie. 

Polecamy Garsonki, Żakie'y, Kamizelki, Pulovery damskie i dziecinne. 
Osobny oddział sukien wizytowych i balowych.

,Magazvrjje Trykotaży"

Hnmor.

SZKOŁA CHODZENIA.
Obecnie Lwów stoi pod znakiem intensywnej nauki chodzenia, którą kierują 

organa policji. Rycina nasza uzmysławia, jaik należy przechodzić przez jezdnię, 
by uniknąć przejechania przez pędzące pojazdy. Pierwszą część jezdni przechodzi 
się patrząc w prawo, drugą —■ patrząc w lewo.

NATAN SPITZER Śniafyn, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P. K. U. w Kokrmyji. 9p(ft

ARKUSZ trafiozny poszukiwany. Zgło
szenia d-o Administracji pod „Natych- 
ndaist". 9841

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przero
bię modnie, tanio T rpolnickn, Koperni
ka 1. Pasaż Mikolascha, I. p. 9480-3

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter
minowe spiaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. RutowsKiego 7, 
naprzeciw Katedry. R ok założenia 1894.

89ÓjS - ?

S A N D A C Z  swtery
nadszedł dziś do handlu

K A R O LA  K E U F IŃ S K IE O G
• L w flw . AHafleiaicha a . ■ M

ilflćilSjpjałi! eiffiiofóeliniczng
MOTORY elekti. DYNAAIP1 .SZYNY,
lampy szafkowe btn^owe, ŻAROWEJ oraz
wszelkie materiały do instalacyj światła
siły przenoś, sy malizt „ji i t. p. poleca1

po cenach najtańszych.

B, P A N Z E R
LW O W j KOPERNIKA 17.

8515-10

„ O L L A ?
PREZERWATYWĄ  
^  ?.! ^

Zł- S--. Nr. 1202 - zł

i h O L L A 1'
I jedyna istniej',•
I canledoścignio 
r i „.arka $w a 

jtowd, ndowod 
Iniona zupein 
jgwarunca z. 
1 każdą sztukę 
iCtu, przedaz 
dt jijlicznej zi 
tnzln Nr. l_0a - 
5‘40.

balon mód
Zofji Hand
mode’owe w  wielkim wyborze, po nader 

niskich cenach

HURTOWNIE DETALICZNA

m m i t j g  37.
OKULARY, CW KIERY, LOHGNIONY po
leca, jajkoteż wszelkie reperacje usku
tecznia -po najniższych cenach. —  Żarów
ki po cenach fabrycznych wszelkich firm. 
Używane żarówki przemienia się za do

płatą na nowe. 9757-tD
SCKWARZ, Lwów, nl. Sobuskiegc 1- 2

Me kranowe i salonowe
gotowe na składzie' i na zamówienie 

wyaonuje 
Pierwszorzędny Zakła tapic.-dekor.

W Ł ,  P R O K O ^ E K
Lwów, Zimo owicza 6.

telef. 48-25.

OGŁOSZENIE
Zwyczajne Wailne Zgromadzenie człon

ków Kasy pożyczkowej w Brzezanaoh, 
stów. zarej. z  ogr. .poręką w likwidacji, od
będzie się dnia l i .  grudnia 1927 o godz- 
4 nopoł. w domu p. Pulwcra, na które 
wszywtkich członków się zciorasża. Po
rządek d-zieeny: 1) Przedłożenie bilansu
za rok 1926 i udzielenie absolutorium li
kwidatorom z ich czynności-. 2) Wnioski 
członków. " 98 i 0

Rrzeżany, dnia 20. listopada 1927. 
Kasa pożyczkowa w Brzeżana^h, sto w. 
**  zarej. z agr. poręką w likwidacji.

Di. N. Finkelstem- B. Pnłwer-

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
Za wiersz X - szpaltowy milimctiowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
ilem 12 gr., za wiersz J - szpalt, milime
trowy (szer O0 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
BO min ) Jio kronice 40 gr., za wiersz 
i - szpalt, milimetrowy (szer. GO mm.) w 
t- kście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny ild.) 50 gr., za wiersz l - szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz X - szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobn- ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje X2 gr.. prywatne za sło
wo X2 gr., dla potrzebujących pracy tub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zl., 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-jza) 570 zl. Ogłosze
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze —  Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło
szenia osnbno stojące i bez numeru doli
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter
minowy druk nie przyjmujemy. Poi ta,

przekazów nie bonifikujemy. —  U w a ż a ł  
Kolumny ogłoszeniowe s ą podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe n a  4  t a m y  
(szpalty).

PRENUMERATA miesięcznie)
Z dostawą n a  miejsc? t u l

p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  .  •  «  «  z ł  ł&t 
B e z  d o s  a w y  . . . . . . .  c ‘  4.81*
Za granicą  ......................» t  7.8#

Z  drukarni Snółki W j i l n w u k s f j :  GROD Ki I  SPÓŁKA, p o d  z a r z .  J .  ^ŁOc.K I E G O ,  w e  L w o w i e . O d o .  r e d .  S T E F A N  K K A i Z a N O W s K L


